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nie o rozszerzenie antonomii walczył hr. Dzie- 
duszycki w swej mowie parlamentarnej z 7 
marca, lecz starał się obalić zasadę 
powszechnego głosowania. Cała akcya 
konserwatywnej większości Koła polskiego, od 
chwili zapowiedzi reformy wyborczej przez 
Gautscha aż do głosowania nad wnioskami 
Wolfa i Schoenerera włącznie, skierowaną była 
nie ku wywalczeniu większej liczby mandatów 
dla Galicyi i nie ku rozszerzeniu jaj autonomii, 
lecz tn obałeria całej ustawy o re- 
formie wyborczej, a wraz z nią gabinetu 


Obrachunki. 


Równocześnie w „Gazecie Narodowej" i „Pol- 
nische Correspondenz* w Wiednia „ka się 
równobrzmiące deklaracye hr. W. Dziedn- 
szyckiego w sprawie stanowisku Koła pol- 
skiego wobec reformy wyborczej. Zapytany 
przez korespondenta tych pism, czy prawdą 
jest, że Koło polskie „dąży do udaremnie- 
nia reformy wyborczej* — rzekł prezes 
Dzieduszycki: 

„Z uchwały Koła polskiego z dnia 5 marca b. r. 
Gaatscha. 


se reformy wyborczej, jest wprost urągowiskiem 
ze zdrowego rozsądku i z realnej, w oczy bijącej... 
prawdy. 


Krótki obrachunek przy tej sposobności ze 
stronnictwem wszechpolskiem. Obecnie powiewa 
ono bardzo gwałtownie flagą solidarności 
Koła polskiego. Zapadła w tym kierunku u- 
chwała lewicy sejmowej (zob Kronikę lwow- 
ską) zdaje sią wskazywać, że jsstto nowy ma- 
DEWT wszechpolski, mający porywać „honoro- 
wy“ odwrót konserwatystów. Zamiast przedsta- 
wić rzecz w świetle istotnej prawdy, zamiast 


jasno dla wszystkich wynika, Że Koło polskia zga- 

dza się na reformę wyborczą w dnchn powsze- 
chnego, bezpośredniego i tajnego głosowaniaa. 
Zwalcza jednakowoż stanowczo rozdział man- 
datów. krzydzący kraj | domaga się autonomii 
tegoż kraju. Jak długo nie otrzymamy dla kraju 
liczby mandatów, zabezpieczającej nasz stan 
posiadania narodowego, i jak dłago nie uzyskamy 
takiego rozszerzenia autonomii, króreby 
polskie zdebycze narodowościowe w Galicyi zapeł- 
nie zsgwaraniowało, wytrwamy w opozycyi. 


Zwłaszcza głosowanie nad wnio- 


wnem, ża w Dumie będzie one stanowiło mniej- 
szość potężną swem nświadomieniem cełów i 
środków, a poza Dumą będzie skupiało w sobie 
wszystko, ce Rosya ma oświeceńszego i postę- 
powego. 

Rząd już dzisiaj znalazł się w niebezpiecznej 
samotności Od miast odgraniczyli go konstytu- 
cyjni demokraci. Jedyna nadzieja pozostała mu 
w szarej, wygłodniałej i rozpaczliwie ciemnej 
wsi. Zapewnie jest mnóstwo danych, które każą 
przypuszczać, że parlamentarna reprezentacya 
tej wsi okaże się w ręku rządu masą wysoce 
podatną. Chociaż pewnikiem to nie jest i istnieją 
dane, które zalety reprezentacyi chłopskiej, ja- 


można mieć jeszcze jakie wątpliwości co do te- 
go, jak on ten dylemat rozwiąże... 

Gdyby były zwyciężyły partye środka, opor- 
tuniści w rodzaju Związku 30 października, 
rząd nie byłby zmuszony do zdejmowania ma- 
ski konstytucyjnej, bo pod nią mógłby był 
śmiało i wygodnie zachować swoje kły despo- 
tyczne. Ale konstytncyjni demokraci zanadto 
dobiorą się mu do skóry, aby mógł się jeszcze 
czemkolwiek maskować. A jeżeli w dodatkn o- 
czekiwana większość chłopska nie dopisze w 
głapocie i prawomyślności, to rząd znajdzie sią 
w położenia w swoim rodzaju „rozpaczliwem*, 
bo będzie musiał albo naprawdę stać sie kon- 


skami Wszechniemców godziło najoczywiściej 
nietylko już w ustawę, lecz także w jej urzę- 
dowych twórców. 

Tymi, co stanęli na grancie rezolucyi Koła 
polskiego z 5 b. m, nie byli tedy konserwaty- 
wni jego przedstawiciele, lecz demokraci 
icentrowcy. Posłowie Głąbiński, Pete- 
lenzi Opydo w mowach swoich parlamen- 
tarnych dochowali lojalności klubowej i jedni 
więcej, dradzy mniej silnie podkreślili zasadę 


„Wszyscy ci, którzy zajęte przez Koło stanowi | powszechnego, tajnego i bezpośredniego głoso- 


sko zwalczają , sprzeciwiają się (?) tem sa- 
mem świadomie czy nieświadomie należytemu pod- 
wyższeniu mandatów galicyjskich, za- 
bezpieczenin interesów polskiej narodowości w Izbie 
wiedeńskiej 1 w kraju, tudzież rozszerzeniu auto- 
nomii kraju naszego. 

„Gdyby wszyscy Polacy w Radzie państwa 
iw kraju przes Kało polskie podjętą akcyę po- 
piersli, dałoby się bardzo wiele uzyskać tak pod 
względem rozszerzenia autonomii, jak i pomnożenia 
liczby polskich mandatów, Postępowanie przeciwni- 
ków Koła walkę o te dwa postulaty niezmiernie 
utradnła. Na nich też ciężyć będzie odpo- 
wiedzialność, jeżeli kraj nasz przy reformie 
wyborczej pokrzywdzonym zostanie, jeżeli ilość 
mandatów polskich w porównaniu do ilości 
członków Izby poselskiej będzie w przyszłości mniej- 
sza, aniżeli dziś, jeżeli interesy narodowe polskie 
we wachodniej części kraju na ciężkie narażona 
będą niebezpieczeństwo i jeżeli zbyt szcznpła autó- 
nomia kraju nie da stę skutecznie obronić przeciw 
cen aulistycznej większości przysziego parianientu, 
alb przeciw zamachom centralistycznych rządów. 

„Koło polskie spełni swój obowią- 
zek. Głęboko atoll ubolewać mus! nad tem, że 
niektóre poBtępowa śtronnictwa pol 
skie atrudniają walsę, podjęta w obronie 
wcala nie interesów konserwatystów (?) 
Iwcale nie przeciw rozgzarzeniu prawa 
wy”urczego, lees jedynie w ovrurnie poiskości 
1 autonomii kraje naszego". 

Bardzo dobrze się stało, że hr. Dzieduszycki 
poruszył | sprawę odpowiedzialności za 
to, co się stanie z reformą wyborczą i za u- 
dział w niej kraju. Zanim poszczególne pozy- 
cyo zostaną podkreślone, a biians będzie zesta- 
wiony, zrobimy chętnie obrachunek domowy, 


wania, domagając się jedynie ZW iększenia liczby 
mandatów dla Galicyi i rozszerzenia jaj auto- 
nomii. Co więcej, posłowie polscy, stojący w 
parlamencie poza Kołem polskiem, żądali także 
z całym naciskiem powiększenia mandatów po- 
selskich dla Galicyi, nie było tylko zgody na 
„ionetim* z rozszerzeniem autonomii, co do któ- 
rego nie było także jednomyślności w Kole pol- 
skiem. Pod tym względem nie było także różnie 
w opinii pnbicznej w kraju. Skargi więc 
i zarzuty, jakoby czy to lewica i centram Koła, 
czy opinia publiczna w kraju, paraliżowały ak- 
cyę Koła w zdobyciu większej liczby mandatów, 
pozbawione są wszelkiej podstawy. 
Opozycya w kraju, w Kole i w sferach posel- 
skich polskich, poza Kołem będących, skierowa- 
ną była faktycznie przeciw kreciej, kotaryjnej 
robocie konserwatystów Kołowych, pragnących 
za wszelką cenę obalić reformę wyborczą niə 
dla tego, że ona krzywdzi nas przy wymiarze 


wytknąć konserwatystom, że oni to faktycznie 
godzą w solidarność Koła, wysila się poseł 
Głąbiński ze swoimi zwolennikami na podkre- 
ślania rzekomego zerwania solidarności klubo- 
wej przez tych demokratów i centrowców lu- 
dowy ch, którzy wyszli z Izby podczas głosowa- 
nia nad wnioskami Wolfa i Schoenerera. 

Przedewszystkiem nie było tutaj wcale „ze-|, 
rwania solidarności Kołowej*, bo nie było na- 
ruszenia statutu klubowego. Na taki „exodas* 
statut zezwala, skorzystał z tego zezwolenia | 
swojego czasu nawet sam prezes. Powtóre gło- 
sowanie za wnioskami hakatystów aastryackich 
było faktem niesłychanie smatnym, nie dającym 
się niczem usprawiedliwić ani ze względu na 
interes polityczny, ani ze wzgłędn Ba naszą go- 
dność narodową. Tutaj większość konserwaty- 
wna uczyniła zamach na solidarność Koła, na- 
rzucając mniejszości tak wstrętne głosowanie, 
a nie ta mniejszość, która przoz abstynencyę 
swoją godność Koła ratowała. 

Myli się więc „Słowo Polskie“, twierdząc, ja- 
koby ua ostatuiem zgromadzeniu, urządzonem 
w Krakowie dla posła Głąbińskiego, pos. Rot- 
ter „starał się nsprawiedliwić zerwanie 
solidarności (sic!) przy głosowaniu nad wnio- 
skiem wszechniemieckim*. Nie potrzebował się 
pos. Rotter „usprawiedliwiać“ z tego. czego nie 
zrobił, — to jedno. Powtóre jeżeli kto się „u- 
sprawiedliwiał”, to nie pos. Kotter, lecz po. 
Głąbiński, któremu bardzo niesporo i niewygo- 


liczby mandatów, lub że nie zwiększa aatono- | dnie było tłomaczyć się z oportunizmu wobec 


mii, łecz dla tego, ża ona zawiera zasadę po- 
wszechnego głosowania. 

Jeżsli wśród tych stosunków, jeżeli mimo in- 
tryg i nielojalnego zachowania się i postępo 
wania przedstawicieli konserwatywnych Koła, 
godzących w ducia rezolucyi jego 2%5 miarca; 
jeżeli mimo ostatniego zamachu na powszechne 
głosowanie przy wnioskach wszechniemieckich, 
jeżeli — powiadamy — mimo tego wszystkiego, 
co dotąd konserwatyści Kołowi przeciw zasa- 


wniosków Wolfa i Schoenerera. 


| Smutne widoki radosnych ZdATZAĆ. 


W miarę, jak prawybory w Rosyi dobiegają 
do końca, zwycięstwo konstytucyjnych demokra- 
tów staje się coraz świetniejszem, a najbliższa 
przyszłość Rosyi coraz bardziej ciemną i zagad- 


dzie powszechnego głosowania zrobili, jeszcze | kową. 


dotychczas cała ustawa Gautscha 
nie została obaloną, a nawet jest na- 
dzieja, że zyska uchwałę pariamentu —— to od- 
powiedzialność za dokonanie tego dzieła przyj- 
mnje opozycya Koła w parlamencie 


ikraju z całą gotowością i uważa so- 
bia ten wynik swoich usiłowań za cenną 
wobec kraju zasługę. 

Jest rzeczą niesłychanej wprost odwagi, że 
br. Dzieduszycki, on, który właśnie godził w 
dacha rezolucji Kołowej z 5 marca, że on, któ- 
ry ułożył i przeprowadził cały manewr z gło- 
sowaniem za wnioskami Wszechniemców — że 
ten sam człowiek dzisiaj śmie jeszcze mówić o 


do którego impuls daje prezes Koła polskiego. 
Z lekkiem sercem, za liczbę maudatów, jaką 
Galicya otrzyma, i za kwestyę autonomii, zwala 
ar. Dzieduszycki odpowiedzialność na tych, 
«walczsją stanowisko Koła polskiego*,” ~ 
więc na „Polaków w Radzie państwa i kra- 
n“, — wreszcie „na niektóre postępowe 
stronnictwa polskie* — przez które nie- 


|ni 


W kuryi miejskiej „Kadeci“ odnieśli tryumf 
esłychany. Fakt, że w Petersburgu na 160 
wyborców wybrano 160 członków tego stronni- 
ctwa, a ani jednego przedstawiciela innych par- 
tyj i grup, jest sam przez się w dziejach par- 
lamentaryzmu zupełnie niebywałym. Dla daisze- 
go zaś rozwoju wypadków w Rosyi musi on 
mieć znaczenie po prostu epokowe. W stolicy 
swojej, w twierdzy biurokratyzmu, w Peters- 
burga, rząd wśród 160 wyborców nie ma ani 
jednego przyjaciela, lecz samych zaciekłych nie- 
przyjaciół W całej swej czteromiesięcznej dzia- 
łalności dążył on do tego celu uparcie i ogro- 
mnie konsekwentnie, to też ric dziwnego, że 


stytucyjnym, albo powiedzieć sobie — dość tej 
zabawy! — i Damę jako nisodpowiednią roz- 
pędzić na cztery wiatry, 

Ponieważ pierwsze jest wyklnczonem, dlatego 
drugie jest bardzo prawdopodobnem. I dzisiaj 
już są objawy, że rząd Darnowa przygotowuje 
się na ten przykry wypadek. Przedewszystkiem 
wyzyskuje on gorączkowo sytnacyę międzynaro- 
dową, która po rozwianin się chmur wojennych 
w konferencyi marokańskiej pomyślnie się dla 
pożyczki rosyjskiej nkształtowała, i stara sie 
brać, gdziekolwiek dają i pod jakiemikolwiek 
„Spokój i naturalne odczucie potrzeb rzeczywi- waronkami dają. Pożyczka półtora miliardowa 
stości', czyli mówiąc krótko — ciemnota i za-|- już niemal zabezpieczoną, co prawda na 
cofanie, połączone z najbrutalniejszym egoizmem | procent wprost lichwiarski, ale co to rządowi 
klasowym, mogą wszystkie zalety reprezentacyi | rosyjskiemu szkodzi? Na swoje usługi ma on 
chłopskiej, jako stronnictwa rządowego, sprowa- |n siebie w domu zbydlęconą armię, która za 
dzić do „minimum“, cenę kiłku łatów mydła i mięsa, i za kilka łok- 

Pragnienia bowiem, ideały i dążenia dzisiej-|ci perkalu na poszewki — bo takie są „nstęp: 
szego chłopa rosyjskiego stoją w tak jaskra-|stwa*, któremi uśmierzono jej bunty, — jest 
wej sprzeczności z tendencyą rządu, że zaiste |gotową rznąć i strzelać „kawo izwolitie*, a za 
bardzo niskie potrzeba mieć wyobrażenie o n- | granicą ma kapitalistów, znikczemniałych w chci- 
mysłowości tego chłopa, aby przypuszczać, że| wości i zidyociałych na punkcie sposobów lo- 
sprzeczności tej nie dostrzeże i nie oceni. — |katy przerastających ich przedsiębiorczość ka- 
Chłop rosyjski jest komunistą w najpierwotniej- | pitałów, więc nie potrzebuje obawiać się kon- 
szem tego słowa zuaczeniu, dalej jest niesły- |stytucyjnych demokratów i może śmiało patrzeć 
chanie ubogim i niezmiernie znękanym. Chcieć |na te pierwociny organizacyi społecznej, które 
oprzeć na nim, przynajmniej na czas jakiś, go-|się pod ich ręką na światło dzienne wydobywają. 
spodurką w państwie iudywidualistycznem, o-| Mając bowiem armię i pieniądze, a nie ma- 
partem na binrokracyi, a czerpiącem swe siły |jąc snmienia, ani poczucia odpowiedzialności 
z tego wszystkiego, co stosowanie zasad współ-| przed historyą, ani rozumu, rząd rosyjski może 
czesnej indywidnalistycznej gospodarki dać mo-|w każdej chwili wyobrazić sobie, że wolno mu 
że i módz dać za to temu chłopn co najwyżej, bezkarnie wrócić do „statas gno ante“. A dla 
lepiej uposażony i zorganizowany bank MTK jest to perspektywa tak ponętna, 
ściański lub cywilne równoupł awnienie — to że trudno przypnszczać, aby się tym jej poku- 
przedsięwzięcie, które nie przestaje być bardzo | som długo opierać mogli, tem bardziej, jeżeli 
vyzykownaw, chociażby chłep rosyjski był je-|ieh popychać do tego będzie teka racya stanu, 
szcze raz tak ciemnym i zacofamym, jat jest .,jak konieczność ratowania Rosji przed — ken- 

Tak więc rządowi rosyjskiemu pozostaje je- 'stytucyjną demokracyą. 
dyna podpora w chłopskiej reprezentacyi, ale i, Już dzisiaj przebąkuje prasa rosyjska o mo- 
ta jest chwiejną i w wysokim stopniu niepe- źżliwości unieważnienia całych prawyborów w ku- 
wną. W takich warunkach każdy inny rząd ryi miejskiej, Gubernator w Ufie uczynił to 
alboby ustąpił, albo stanął szczerze i jawnie już nawet i wbrew opinii nietylko komisyi wy- 
na gruncie stronnictwa politycznie dojrzałego | borczej, ale i komisarza rządowego, uznawszy 
i zwycięskiego — konstytucyjno-demokratyczne- | prawybory za nielegalne, przeprowadził w wiel- 
go. — Aczkolwiek jednak jest to wniosek ze |kiej tajemnicy zupełnie nowe. Naturalnie 
wszystkich możliwych najprostszy i aczkolwiek | jest to pospolity rozbój, ale cóż u gubernatora 


Wprawdzie bowiem rząd opiera się w tym 
względzie przedowszystkiem na przysłowiowym 
realizmie chłopa, który — jak powiada oficyal- 
ny publicysta w „Russkiem Grosudarstwie”* — 
„swoim spokojem, swojem naturalnem odczn- 
ciem stojąc bliżej potrzeb rzeczywistości, po- 
wstrzyma gorące i oderwane spery, i zmusi Du- 
| mę do pracv w tym kierunku, którego domaga 
się realne życie Rosyi* — to jednak kwestya 
chłopska jest w Rosyi tego rodzaju, że właśnie 


ko partyi rządowej, mnszą bardzo w oczach 


Darnowa obniżać. 


wątpliwie rozumieć mamy lewe skrzydło Koła 
polskiego i centrum ludowe. 

Otóż prawdą jest, że Koło polskie w rezolu- 
gi z 5 marca oświadczyło się za reformą 
wyborczą w dnchu powszechnego, bezpośre: 
dniego i tajnego głesowania. Atoli i to jest 
vrawdą także, ża sam prezes Koła wygłosił 
w dwa dni później mowę przeciw tym a: 
chwalonym przez Koło polskie zasadom reformy 
wyborczej, Mowa jego nie była spełaieniem 
uchwały Koła, lecz zwracała się wręcz przeciw 
jej duchowi. Nie o większą liczbę mandatów i 


1. Konczyński 


Nad głębiami. 


(Ciąg dalszy), 
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August chętnie przyjął zaprosiny Jasia, bo 


«biał uniknąć rozmowy ZƏ siostrą, która wpra- | chwilę odurzony prostotą cudo, który rozlewała 
wdzie o nie go nie pytała, ale której wypadało | dokoła przyroda. 


wytłomaczyć ów nagły przeskok psychiczny po 
ukim burziiwym wstępie, jaki zapowiadał się 


w jego listach. Mówić zaś 9 tem, co zaszło,, nasi najwięksi przyjaciele i najbardziej wyro- 


było mu niewypowiedzianie ciężko. 


Nad górą obrosłą lasem ciemnoziełonym stało | to dobre słońce. 


słońce, grzejąc płomiennem wejrzeniem każdy 
zakątek doliny. 


uściskami powietrza wydawały z siebie balsa- 


giczną WOŃ — pąchniały łąki nowym pokosem |na letnie miesiące? 
przewalał swoją kryształową wodę 
po kamieniach białych, mrących z pragnienia- odpowiedź. 


giana, poto 


Cisza stała nad tym zakątkiem górskim, oto 


czonym 28 wszystkich stron błękitnym wieńcem |że twarz jej lekko zadrgała. 


Wzgórz. 
— Pani już 


gust, idąc powoli Z Jasiem j z panią Nalą ku 


potokowi. 


— Od dwóch miesięcy — påparta zagadnięta 
i mtkwiła w twarzy AUBUStA szare, spokojne |możliwą, aby ktoś nie był nigdy na wsi. 


oczy. 


cu, ale pani nie widziałem wtenczas. 
Jaś skręcił ścieżką w las. 
— Jasiu, a gdzie będziemy łowili ryby? 
— Niech wujcio poczeka. 


„łytka, ale za lasem to woda jest bardzo gł ę- 
koka, i ryby są w niej duże, jakie duże! — ilnięgo, musiała przeżyć i bardzo wiele cierpieć. 


Smukłe jodły objęte Eorącemi 


dawno u Siostry? — zapytał Au- | pozwalała mu na to. 


— A tak, widocznie, Byłem u siostry w czerw-|łam na wai, ale to było bardzo dawno. Może 


Tutaj jest "A miasta... 


celu swego dopiął w zupełności, całe społeczeń- 
stwo od siebie odstręczył. 

Stronnictwo konstytncyjno demokratyczne, po- 
pierane za kulisami przez czynniki rewolucyjne 
i nigprzejadnane, które „post multa discrimina 
rerum* przyszły wreszcie do przekonania, że 
bojkot Damy jest środkiem nietaktycznym i 
politycznie wstecznym, a z drugiej strony za- 
silane dopływem coraz to nowych, dotąd poli: 
tycznie obojętnych sił społecznych, bierze coraz 
większy rozmach i dzisiaj jest jaż prawis pe- 


„spełnieniu przez, Koło polskie jego obowiąz- 
ku“, o utradnianin przez postępowe stronni- 
ctwa polskie walki, podjętej rzekomo nie w o0- 
bronie interesów konserwatywnych, lecz jedy- 
nie w obronie „polskości i autonomii kraju“. 
Już chyba czas najwyższy, aby wyświetlić 
rachunek większości konserwatywnej i posta- 
wić go jasno. To, co się W sferach konserwa- 
tywnych mówi i pisze dzisiaj, gdy wbrew wszel.- 
kim wysiłkom konserwatywnej koteryj Koła 
polskiego, zwiększają się z każdym dniem szan- 


szedł dumnie naprzód, przyspieszając kroku i 
potrząsająć wędką, na której końca kamyk ki- | głosem — pytałem miiaowoli. Nie chciałem być 
wał sią lekkomyślnie, natrętnym. 

Cicha kaplica lasu przepełniona kadzidłami| Ona spojrzała mu z wdzięcznością w oczy i 
drzew i ziół, roztacząła nad nimi swoje skle- |ze zdziwieniem. Uderzyła ją subtelność Augu- 
pienie. Ścieżka „biegła, jakby strzałą wymierzo-|sta, Niczem przecież uie zdradziła się. 
na prosto przed siebie, a na fej końcn buchała| — Czy pap słyszał co © mnie? — zapytała 
łąka ogniście zielonemi biaskami. po chwili naiwnie. 

August zdjął kapelusz z głowy i szedł przez| —_ Nie. 

—  Przypuszczałam , 
panu. 

— Nie, ani słowa. 

— Jak to pięknie z jej strony — rzekła i 
w tej chwili zarnmiepiła się, jak dziecko. 

— Polna róża wychowana w mieście — po- 
myślał Angust i spojrzał na nią z głębokiem 
zaufaniem. 

— Nie dlatego tak powiedziałam — przemó- 
wiła po chwili — żebym się czego wstydziła 
w swojem życiu, ale nie lukię, aby ktokolwiek 
mną się interesował. Tu rzecz nie warta za- 
chodu, ani uwagi. Co kogo może obchodzić, czy 
biedronka lata po dalekich drogach, czy w kół- 
ko koło jednego krzakn. Możeby to było tylko 
ciekawem spostrzeżeniem dla botanika... 

— Albo dla kogoś, co połamał skrzydła — 


że siostre mówiła co 
— Jak tu dobrze — wyszeptał mimowoli. 
— 0 tak — rzekła jego towarzyszka — to 


zumiali, te jodły, te tarniny, buki i nad niemi 


— Pani była na wsi wychowana? 


— Nie, w mieście. 
— Tak, ale pewnie jeździła pani do krewnych 


— Pierwszy raz jestem RA wsi — brzmiała 
August spojrzał badawczo na nią i dostrzegł, 
Chciał pytać, dlaczego, ale delikatność nie 


— Pan pewnie dziwi się temu, prawda? — 
pytała wźruszonym głosem pani Nala. 


— Tak, nie wiem nawet, czy to jest rzeczą | głosem. 


— Może... 

Szli w milczenin dalej. — Jaś wyprzedził 
ich znacznie naprzód, ścigsjąc żółtego motyla, 
który zabłąkał się w lesie. Ciepły wiatr, który 
szedł „ponad lasem, rozmawiał z koronami jodeł 
i snać opowiadał im ciekawą kistoryę, bo gło- 

wy drzew chwiały się w jago gtronę i potaki- 
August pomyślał, że kobieta, która Szła obok | wały mu co chwila. 

— Kama nosi czarny (racik na palcu — 


— Są i tacy. Ale ja źle powiedziałam. By- 


miałam wtenczas tyle lat, co Jaś, może byłam 
trochę starsza.. Jak przez mgłę pamiętam te 
chwile. — Ale później nigdy... nie Opuszczałam 


każdy cywilizowany rząd wysnułby go z pe- 
wnością, to rząd rosyjski nie wysnuje go, po- 
nieważ — jak słasznie w odezwie swojej do 
Europy powiedział Gorkij — nie jest on rzą- 
dem, ale koteryą, powiedzmy poprostu — ban- 
da, która chce przedewszystkiem za wszełką 
cenę utrzymać się przy władzy i która w u 
swojem chcenin jest tem nie! bezpieczniejszą, ż 
ma za sobą dziką i ślepo posłuszną armię, a 
przed sobą społeczeństwo słabe, znękane i bar- 
dzo jeszcze słabo zorganizowane. 

Mając na uwadze te cechy rządu rosyjskiego 
z jednej strony, a społeczeństwa z drugiej, nie 
trudno zrozumieć, że tylko pozornie jest para- 
doksalnem twierdzenie, iż w miarę zwycięstw 
konstytucyjnej demokracyi zaciemnia się przy- 
szłość Rosyi. Zwycięstwa te bowiem postawią 
kwestyę konstytncji rosyjskiej na OStrzu noża; 
albo ona jest, albo jej niema. A rząd Durnowa 
i Wittego nadto dobrze dał się już poznać, aby 


— Proszę mi wybaczyć — rzekł stłamionym | pomyślał August — aby wszyscy mogli ją py- 


tać, co to ma znaczyć. 

— Kama opowiadała mi 0 ucieczce Beli tak, 
jak opowiada się epizod z polowania na za- 
ĄCE... 
tną? się gorzko, 

Usiedli nad potokiem w cieniu olbrzymiej ol- 
chy. Jaś zarzucał z niestrudzonym zapałem 


*|wędsęy, ta chwila obwieszczając wujowi i pani 


Nali, źe złapał dużą rybę, s na dowóa pokazy- 
wał 'kamień uwiązany na końcu. 

— Bzczęśliwe dzieci — zauważył August — 
fantazyą tak wszystko dopełniają, że mają peł- 
ine zładzenia rzeczywistości. 

— I nam starszym to samo się zdarza — 
rzekła pani Natalia. 

— Z tą różnicą — odparł August — że 
przebudzenie jast straszne, 

— Niech pan obudzi Jasia ze złudzenia, czy 
będzie mniej nieszczęśliwym? 

— Może w pierwszej chwili, ale wkrótce za- 
pomni. i będzie dalej łapał ryby. 

— I my potrafimy to samo. Zapominamy ró- 
wnie dobrze jak dzieci. Pragnienie szczęścia 
ubieramy po tysiąc razy w odmienne Bzaty 
i zdaje się nam, że widmo jest całkiem iune 
i ięce wyciągamy do niego. Czy nie tak pa- 


rzekł August, jak mógł, najkardziej drewnianym | nie ? 


August spojrzał na mówiącą z uwagą, zawa- 
hał się, lecz po chwili zapytał: 

— Skąd pani wie o tem? 

— Skąd? — odpowiedziała pani Nala — dn- 
ż0 miałam złudzeń w życiu, a jeszcze więcej 
razy budziłam się po snach okropnych. 

— Tak jak ja — mimowoli rzekł Augast. 

Oboje utkwili wzrok w swych oczach zel 
smntkiem i bolesnym skurczem w kącie ust, 

Nad nimi toczyło się olbrzymie słońce, to- 


rosyjskiego jest prawem? — jeżeli nie pięść i 
„sobstwiennoje biagonsmotrjenie*, własne 
przekonanie? Ordynacya wyborcza jest tak nien- 
dolnie zredagowana i taka powikłana, że czyta- 
jąc ją, odnosi się wrażenie, iż „prawodawca* 
umyślnie tak ją powikłał i niezdarnie napisał, 
abyć mieć krnczków jak najwięcej na wszelki 
e | wypadek. 

Jeżeli konstytucyjni demokraci nie przestaną 
zwyciężać, kraczki mogą znaleść obszerne za- , 
stosowanie, rząd, jak złodziej, kióry znużył się 
jaż bezskatecznem ndawaniem porządnego czło- 
wieka pórznci pozory i dopiero wówczas rozpo: 
cznie się wielka tragedya rewolucyi, wielka 
wałka na Śmierć i życie między światłem 
ciemnością, Ormuzdem i Arymanem. 

Niedarmo „Moskowskija Wiedomosti* donio- 
sły przed kilku tygodniami, -że przed pałacem 


Taunrydzkim ustawiono bateryę armat... 
K. Srokowski. 


piąc w swem dobroczynnem cieple pobliską po- 
rębę, skarżącą się niebiosom sterczącymi w gó 
rę zrąbanymi pniami, na zbrodnię popełnioną 
na niej. Siwe, błyszczące bliznami kciuki drzew 
wyglądały jak cmentarz nagrobków po starym 
borze, a dokoła nich wiło się nowe, zielone, 
dyszące pożądaniem życie krzewów, ziół i grzy- 
bów. 


— Pani ma łzy w oczach — szepnął Au- 
gust. 

— Ot tak, przywidzenie. 

Taka boiesna rezygnucya wisis z jej -słów, 
że Augrst nie wiedział przez chwilę, czy pod. 
jąć na nowo rozmowę i uszanować milczeniem 
jej łzy, czy szakać w niej kogoś, z kim mógł- 
by dużo mówić, bo ten ktoś cierpiał tak jek 
on, a może daleko bardziej... 

— Pani sądzi pewnie, Że jestem jednym z 
tych, którzy lubią się tylko bawić na świecie, 
że jestem może panem © szerokich skrzydłach, 
który iubi bawić się > kosztem, aby po 
chwili odlecieć dalej i dalej, panem o instyn. 
ktach pasożyta — rzekł z gorzkim przeką- 
Bem. 

— Nie, me, — zaprzeczyła żywo — od 
pierwszej chwili pozyskał mnie pan dla siebie, 
Mówię to, choć to rzecz całkiem obojętna dla 
pana, bo nie chcę aby mnie pan źle zrozumiał, 
Uderzyła mnie pańska pobroć i subtelność. — 
A z tem tak rzadko my kobiety spotykamy się 
wśród mężczyzn. Tak rzadko mężczyzna i ko 
bieta zbliżają się do siebie bezinteresownia — 
tak rzadko mówią ze sobą tylko ich dusze a 
nie... instynkty... (C. d. u.) 
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Korespondenca „Nowej Reformy“. 


Warszawa, 9 kwietnia. 


zajął stanowisko kierujące. On to, jako zwo- 
lennik dążności węgierskich w r. 1848 rozpo- 
czął walkę przeciwko układom rządowym w r, 
1898 i nie mało się przyczynił się dó upadku 


(Pomyślniejsza sytuacya. —- Zawieszenie broni. — Wra | gabineta Banffyego. Koloman Szell zdołał pó- 
żenie i następstwa zwycięstwa ka-detów. — Wrócili.) Źniej nakłonić go do przyłączenia się wraz 
Z lepszą otuchą rozpoczęło się wczoraj zebra-|z swoją partyą do stronnictwa liberalnego, lecz 


nie przedwyborcze X okręgn w sali Filharmonii. 
Wpłynęło na to przedewszystkiem postanowie- 


jakkolwiek wybrano go w zamian za to wr. 
1901 prezydentem sejmu, należał on do partyi 


nie ministerstwa spraw wewnętrznych, iż wybory |rządowej zawsze, tylko z pewnemi zastrzeże- 
odbywać się mają w języku polskim w|niami, W roku 1903, nie godził się na politykę 


myśl postanowienia komisyj obywatelskich. — 


Tiszy, złożył prezydenturę Izby i wystąpił 


A trzeba wiedzieć, że wątpliwość ta stawiała |z partyi liberalnej, a w dwa lata później — 
wprost na włosku całą akcyę wyborczą, grożąc | podczas zeszłorocznych wyborów, przyłączył się 
zupełnem zdyskredytowaniem narodowej demo-|otwarcie do partyi niezawisłości. Celem 
kracyi w przypuszczenia, że i na taki proceder |jego dażeń politycznych było zawsze wywal- 


mogła dać swoje „placet“. 

Druga wiadomość, która nadeszła dziś z Pe- 
tersburga, zwiastuje „anarchistom* Świąteczne, 
t. j. że stan wojenny ma być na czas świąt, 
wspólnych tego roku, zawieszony dla dania 
odpoczynku żołnierzom. Racya „sni ge- 
neris“ wyśmienita. Zołnierze zmęczyli się bardzo, 
a więcej jeszcze ich karabiny, bagnety i szasz- 
ki. Co za szkoda, że nikt nie zapyta, o ile się 
zmęczyła i ludność całego krajn! Pogłoski tej 
jednak nie bierzemy za dobrą monetę, dopóki 
sami naocznie się o fakcie nie przekonamy. 

Prawdą jest to tylko, że w dniach ostatnich 
pościągano już straże sałdackie, strzegące ka- 
żdego stójkowego na ulicznych posterunkach, 
niemniej wojsko spaceruje gęsiego w dalszym 
ciągu, szczególniej po odleglejszych dzielnicach. 


czenie Węgrom jaknajwiększej narodowej nie- 
zawisłości. 

Obecny minister handlu Franciszek K o ssuth, 
jest, jak wogóle wiadomo, synem dyktatora z r. 
1849, Ludwika Kossutha. Urodzony w roka 
1841, jako chłopiec ośmioletni dostał się wraz 
z resztą swego rodzeństwa po ucieczce ojca 
w ręce władz austrjackich, które jednakże póź- 
niej odesłały dzieci te ojcu do Turcyi. Tam 
przebywał on wraz z Ludwikiem Kossuthem 
przez lat kilka. Później odbył studya inżynier- 
skie w Paryżu i w Anglii i z czasem zdobył 
sobie opinię doskonałego inżyniera i budowni- 
czego mostów. W r. 1894 przywiózł zwłoki ojca 
swego do Węgier i stosując się do życzenia 
partyi niezawisłości przyjął naturalizacyę wę- 
gierską, mandat do sejmu i godność prezesa tej 


Lecz i bez tego popuszczenia cugli znać pe-|partyi. Jest to człowiek szerokiej wiedzy, z uspo- 
wne przyciszenie ruchu rewolucyjnego i agita-| sobienia spokojny i pojednawczy. 


cyi partyj socyainych, co sprawia wrażenie, 
jakby małego odpoczynku dla zaczerpnięcia 
głębszego oddechu. — Nie przeszkadza to nie- 
ustannym wybuchom drobnych strejków czę: 
śclowych, między temi szewców i pieka- 
rzy, co podtrzymuje zawsze jeszcze pewne 
wrzenie. 

Czynne natomiast są sądy, gdzie nagroma- 
dziło się tyle spraw, iż nie dostaje jnż dni dla 
terminów. I tak, dziś w sądzie apelacyjnym 
rozgrywa się Sprawa redaktora Feliksa Fryze- 
go. jutro „Kuryera Warszawskiego“, a swoją 
drogą i sprawa o łapownictwo oskarżonego słyn- 
nego Aleksandra Weissmana, zastępcy naczel- 
nika wydziału śledczego policyi. Lada dzień 
spodziewani są specyalni delegaci z Petersbur- 
ga, w celu śledztwa przeciw Gruenowi, naczel- 
nikowi wydziału śledczego, o torturowanie wię- 
źniów. 

Ostatnie dni przyniosły nowe wieści o po d- 
bojach Maryawitów, prowadzonych wy- 
trwale blisko Warszawy, gdyż w Błoniu i Ro- 
kitnie. 

Zwycięstwo ka-detów w Rosyi oddziałało wi- 
docznie powściągliwie w rodzaju „memento“ i 
na tutejsze sfery rządowe, wyczekające lada 
dzień konkretniejszych z tego faktu wnsosków 
i instrukcyj, bez których są jak błędne. Zmniej- 
sza też ostentacyę, choć zawsze w b. pałacn 
namiestnikowskim odbywają wyborcy Rosyanie 
swe zebrania, choć mnisj liczne, niż dawniej, 
jak n. p. wczorajsza, na które stawiło się le- 
dwie 78 osób z pomiędzy 5915 uprawnionych. 
Były i przemowy, ale też mniej namiętne, choć 
wygłoszone przez Zołowa i Selwestrowa. Za- 
strzeżono sobie rosyjski język przy wyborach i 
porozchodzono sią pod nieszczegójaem wraże- 
niem. 

Śmiesznie wyglądało z naszej strony Owo 8a- 
motrzeć nieproszona wyrwanie się w sprawie 
języka wyborczego „obrońców narodu”, p. Jó- 
zela Ostrowskiego i Kronenberga, z podróżą 
do Petersburga na przedpokoje ministeryalne. 
Na szczęście minęli się w drodze z telegramem 
rządowym, który przerwał im samowolne po- 
słannictwo. Grot. 


Gabinet Weckerlego. 


Gabinet Weckerlego ma być, według pro- 
gramu kompromisowego, tylko gabinetem przej- 
ściowym; tymczasem opinia publiczna na Wę- 
grzech uważa go ogólnie za tak zw. „wielki 
gabinet“, I rzeczywiście ma on do pewnego 
stopnia prawo do tego tytuło, gdyż obejmuje 
najwybitniejsze „wielkości“ dotychczasowej 
koalicyi opozycyjnej, nadto zaś także obecny 
prezydent gabinetu należy do najpoważniejszych 
węgierskich mężów stanu. Ponieważ nowemu 
rządowi przypadnie w udziale trudne zadanie 
uspokojenia kraju po dwuletniej zaciętej walce, 
nie od rzeczy będzie uprzytomnić sobie prze- 
szłość polityków, którym misyę tę powierzono. 

Obecny premier dr. Aleksander Weckerle 
liczy obecnie 62 rok życia. Urodzony w roku 
1844, wstąpił w r. 1870 do ministerstwa finan- 
sów, gdzie rychło niezwykłemi zdolnościami 
zwrócił na siebie uwagę Kolomana Tiszy. 
W r. 1884 mianowany został radcą ministe- 
ryalnym a w dwa lata późoiej podsekretarzem 
stanu w ministerstwie finansów. Krótko potem 
przyjął także mandat do Sejmu węgierskiego. 
Powołany w roku 1889 na ministra finansów 
przeprowadził konwersyę dłagów państwowych 
i przez to usunął z budżetu długoletni deficyt. 
Po ustąpieniu gabinetu Szaparego w r. 1892 
Korona jemu powierzyła utworzenie nowego rządu. 
na którego czele stał do roku 1895, .Taks pre 
zy dent gabirai? przeprowadził Weckerłe gwal- 
czane namiętnie przez stronnictwa klerykalne 
nowe ustawy kościelno-polityczne, zwłaszcza 
ustawę o ślubach cywilnych. Mianowany w roku 
1897 prezydentem najwyższego trybunału ad 
ministracyjnego, pozostawał na tem stanowiska 
do dnia ponownego powołania go na prezydenta 
gabinetu. Weckerie pochedzi z rodziny dawniej- 
szych kolonistów niemieckich. 

Najwybitniejszym i najpopularniejszym po 
nim członkiem gabinetu jest hr. Abert Appo- 
nyi. Urodzony w roku 1846, jako syn ówcze- 
snego węgierskiego kanclerza dworskiego, odbył 
nauki gimnazyalne w zakładzie naukowym Je- 
zuitów w Kalksburgu, poczem słuchał prawa na 
uniwersytetach w Wiednin i Budapeszcie. Po 
dwaletnim pobycie w Niemczech i Francyi, gdzie 
oddawał się studyom ekonomii politycznej, wy 
brany został w rokuj 1872 poraz pierwszy po- 
słem do sejmu. Już przy pierwszym swoim de- 
biucie na arenie parlamentarnej, zdobył sobie 
Stawę znakomitego mowcy. Jego zwolennicy 
nazywali go później najlepszym mówcą nietylko 
Węgier, lecz także Europy. Jako poseł należał 
Apponji z początku do konserwatywnej frakcji 
Sennyey:. która następnie przyłączyła się do 
tak zw. zjeinoczonej opozycyi, znanej później 
pod nazwą partyi narodowej. Ta rychło 
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Jaliasz Andrassy, nowy minister spraw 
wewnętrznych, jest synem byłego ministra spraw 
zagranicznych, także Joalinsza Andrassego. Uro- 
dzony w roku 1864, wszedł rychło w służbę 
dyplomatyczną i jako attachó w Berlinie cie- 
szył się wielkiemi względami Bismarcka. Wy- 
brany w 24 roku życia posłem do Sejmu, wstą- 
pił do partyi liberalnej. W dziesięć lat później 
był już ministrem „a latere“ w pierwszym ga- 
binecie Weckerlego. I on wraz z partyą dysy- 
dentów w roku 1898 opuścił Banffyego i nie- 
mało tem przyczynił się do jego upadku. W r. 
1899 otrzymał tytuł rzeczywistego tajnego rad- 
cy. Jest on autorem dzieła o podstawach kon- 
stytucyjnej wolności państwa węgierskiego i 
książki o ugodzie z Austrya. W tej rozprawie 
broni on stanowczo ugody Deakowskiej z roku 
1867. Dalsza jego karyera polityczna jest zra- 
na z wypadków lat ostatnich. 

Geza Polonyi, minister sprawiedliwości, 
z zawodu adwokat, urodzony w roku 1848, ma 
za s”bą wyłącznie karyerę parlamentarną. Na- 
leżał on w Sejmie stale do partyi niezawisłości. 
I on uchodzi za jednego z najlepszych mowców 
Sejmu węgierskiego. 

Dr Ignacy Daranyi był członkiem stron- 
nictwa liberalnego i już dwukrotnie ministrem. 

Najmłodszym z obecnych ministrów jest do- 
tychczasowy przewodniczący partyi klerykalno- 
ludowej, hr. Aladar Zichy. Liczy on dopiero 
42 rok życia, a zdobył sobie pewien rozgłos, 
jako ergiczny szermierz w duchu klerykalnym. 

Z takich osobistości składa się gabinet, który 
ma nareszcie przywrócić normalne stosunki na 
Węgrzech. Jest to naprawdę gabinet kompro- 
misowy, gdyż każdy z jego- członków należał 
dotychczas do innego obozu, względnie odcie- 
uia politycznego. Łączyła ich na razie jedynie 
idea wywalczenia Węgrom większej niezawisło- 
ści. Czy teraz, gdy dotyczące aspiracye zeszły 
na plan drugi, zgoda i jednomyślność w gabi- 
necie da się utrzymać przez czas dłuższy? Co 
do tego tradno na razie stawiać horoskopy. — 
Naród węgierski powitał utworzenie gabinetu 
tego z wielką radością, wracających z Wiednia 
nowych ministrów witano wczoraj w Budape- 
szcie jako zwycięzców pełnemi zapału owacya- 
mi. Wnosićby z tego można, że społeczeństwo 
węgierskie jest spragnione powrotu normalnych 
stosunków i spokoju w kraju. Innego powodn 
do trynmfu niema chyba wcale. Ci sami poli- 
tycy, którzy teraz weszli do gabinetn, mogli 
byli przecież jaż przed rokiem objąć stanowi- 
ska ministrów, gdyby już wtedy byli się pod- 
dali warnakom, które teraz przyjęli. Jako je- 
dyny „sukces*, osiągnięty teraz, wymienił w 
odpowiedzi swej na mowy powitalne dr Wek- 
kerle to, że węzeł łączności między królem a 
narodem został przywrócony. 

Na cześć nowych ministrów ma się dnia 12 
b. m. odbyć w Budapeszcie olbrzymi pochód 
z pochodniami, 

Węgierski dziennik urzędowy ogłasza dziś 
zwolnienie z urzędów wszystkich komisarzy kró- 
lewskich, wśród nich także komisarza królew- 
skiego Budapesztn Beli Rudnaya. Wszyscy, za- 
wieszeni w czynnościach, urzędnicy zjawili się 
wczoraj w urzędach i podjęli swe fnnkcye na 
nowo, 


Wybory do Dumy. 


W dniu wczorajszym odbyły się w 28 gu- 
berniach Rosyi właściwej, Litwy i Rusi wybo- 
ry posłów do Dumy. Gubernie te wysłać mają 
razem 187 posłów, wczoraj jednakże wybrano 
tylko posłów 119, ponieważ gubernie mońylew- 
ska, taurydzka, charkowska, kaługska, tambow- 
ska, orełska, knrska, otoniecka i symbirska do- 
konały wyboru tylko pewnej części swoich re- 
prezentantów. Pełną liczbę posłów wybrały na- 
tomiast gubernia petersburska, moskiewska, 
twerska, nowgorodzka, włodzimirska, jarosław- 
ska, archangielska, witebska, dalej Wołogda, 
Tała, Kowno, Grodno, Ufa, Psków i Stawropol. 

Rezultat wyborów w guberniach podolskiej, 
besarabskiej i kostromskiej nie jest jeszcze do- 
tychczas znany. 

Wśród wybranych 119 posłów jest 58 kon- 
stytucyjnych demokratów, $ Polaków, 2 dzi- 
kich, 6 Litwinów-katolików, 1 demokrata re- 
formista, 21 postępowców, 10 centrowców i 2 
konstytucyonalistów. Między wybranymi są wy- 
bitni działacze ziemstw: Rodiczew, Petrunkie- 
wiez, ks. Szachowskij, Piotr Dołgorukow, hr. 
Heyden i Kuźmin Karawajew. Soeyalno-demo- 
kratycznych kandydatów nie wybrano nigdzie. 

Stosunkowo małą jest liczba wybranych po- 
słów Polaków. jW gubernii kowieńskiej 
wybranych zostało tylko dwóch Polaków, ad- 
wokat przysięgły Miłowicz i ks. Jarulaj-! 
tys. Kurya włościańska wybrała tam jedno- 
głośnie Wawrzyńca Seposa, włościanina li- 
tawskiego, katolika, który należy do związku 
postępowo demokratycznego, nkończył 6 klas 
gimnazyalnych i odbywał studya weterynarskie; 
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dalej Kubilisa, Litwina, wychowańca semi- 
naryum duchownego, obecnie elektrotechnika i 
Sabalisa, również Litwina, rolnika, o wy- 
kształceniu średniem. Oprócz tych wybrany zo- 
stał pomocnik adwokata, Bramson, żyd. 

W gubernii grodzieńskiej wybrano 4 wło- 
ścian, marszałka szlachty powiatu białostoc- 
kiego — październikowca i 2 żydów z wy- 
kształceniem wyższem. Obywatele polscy 
zostali przegłosowani wskutek kompro- 
misu włościan litewskich i prawosław- 
nych z żydami. Wśród wybranych w tej 
gubernii włościan jest dwóch chłopów praw o- 
sławnych: Kondraszuk i Kuropacki, jeden 
katolik, Żukowski, — jeden Litwin, Usych-San- 
gajło (konstytucyonalista), żydów wybrano: li- 
terata Mojżesza Ostrowskiego (demokratę) i ad- 
wokata przysięgłego Jaknbsohna (skrajnego 
konstytucyjno demokratę), — Wybrany posłem 
marszałek szlachty powiatn białostockiego, na- 
zywa się Jerogin, jest podpułkownikiem, pra- 
wosławnym, należy do zwolenników stronnictwa 
konstytucyjnego. 

W gabernii Żytomierskiej wybrano; posłami 
siedmiu żydów. 

Depesze o wyborach donoszą jeszcze nastę: 
pujące szczegóły: 

Wybory pełnomocników fabrycznych w Pe- 
tersbnrgu odbyły się z większem niż się spo- 
dziewano powodzeniem: prawie wszystkie więk- 
sze przedsiębiąrstwa wybrały pełnomocników; 
przypadki bojkotowania wyborów zaszły jedy- 
nie w mniejszych zakładach. 

Jak donosi „Nowoje Wremia*: Milukowa 
i Hessena, przywódców stronnictwa konsty- 
tacyjno-demokratycznego, nie dopuszczono 
do udziału w wyborach na guber- 
nialnym zjeździe wyborczy m, jako po- 
ciągnętych do odpowiedzialności sądo- 
wej za redagowanie „Narodnoj woli* i „Pra- 
wa“. Większość wyborców zaprotesto- 
wała. 

W gubernii Mohylewsklej na 119 głosują- 
cych 75 głosów otrzymał Gustaw Wykowski, 
a 40 Sianożęcki. Wybrany został Wykow- 
ski; jest on Polakiem, nalezącym do partyi 
konstytucyjno-demokratycznej. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 10 kwietnia). 


Petersburg. (Tel. Ag. pet). Tymczasowy re- 
zultat wyborów do do Damy jest następujący: 

Na 178, mających być wybranych członków 
Damy w 27 guberniach, wybrano 141. Z tego 
należy do lewicy 79, do centrum 16, do pra- 
wicy 4, do żadnego stronnictwa nie 
należy 42. W 37 okręgach odbyć się muszą 
wybory ściślejsze. 


wi 


Wybuch Wezuwiusza. 


(Ludność wobeo katastrofy. — Płaczki w Neapolu jako 
krowne św Januarego. — Błagania o oud. — Dalsze 
wiadomości o katastrofie. — Słabnięcie wybuchów.) 


Dzienniki włoskie, a zwłaszcza wychodzące w Nea- 
polu, przynoszą obecnie te Ezczegóły o wybucha 
Wezuwiusza, których telegramy bądź wcale nie zs- 
wierają, bądź dotknęły tylko mimochodem. Zajmu- 
jące są praedewszystkiem relacye o usposobieniu 
ludności, zugrożonej katastrofą, tudzież o wysiłkach, 
dążących do obrony przeciwko atrasznemu żywiołoWI. 

Noc z soboty na niedzielę należała w Neapo- 
lu do najstraszliwszych, jakie mieszkańcy tego mia- 
sta przeżyli kiedykolwiek. Jnż wieczór był zapowie- 
dzią niezwykłych wypadków. Pył siarczany, popiół 
i żuźie wulkaniczne, wielkości orzecha, zasypywały 
miasto I okolicę; niebo poczerniało, a powietrze sta- 
ło się tak dussnem, że ledwie można było oddychać. 
Około północy zismia zaczęła gwałtownie drzeć. 
Było to trzęsienie ziemi, którego mieszkańcy z trwo 
gą oczekiwali. Ala większy popłoch wywoływały po- 
tężne grzmoty i błyskawice, które wydobywały się 
s Wezuwiusza. Ludzie wśród okrzyków zgrozy ucie- 
kali nad morze, lub na obszerne płace. Kobiety, o- 
chłonąwszy nieco, urządzały procesye do kościołów. 

Na drugi dzień, to jest w niedzielę, a następnie 
w poniedziałek ludność Neapola i z okolicy w ol: 
braymich procesyach dążyła do kościołów jnż od 
świtu, niosąc niezliczone obrazy i chorągwie. Trzy- 
mając płonące świece w rękach, modlą slę wszyscy 
półgłosem, co tworzy jskiś pomruk o niewypewie- 
dzianej grozie. Od czasu do czasu powstawał ogro- 
mny płacz pośród tłamu, wywołujący wstrząsające 
wrażenie, W katedrze w Neapolu na rozkaz arcy- 
biskapa wystawiono posąg św. Januarego, przed 
którym leżą tłumy, błagając o odwrócenie katastro. 
fy. Przybyły do bazyliki znane płaczki, zwane kre 
wnemi św. Januarego, a mające xmusić świętego do 
uczynienia cadu. | Chwilami wydaje się, jakgdyby 
tłum ogarnięty by? obłędem religijnym. 

A gdy się to dzieje w Neapolu, równocześnie na 
wspaniałych stokach Wezuwiusza 0d strony zacho 
dniej rozgrywały się pierwsze sceny tragedyi, Sto- 
żek krateru zapadł się, popękały ściany góry w trzech 
miejscach } naraa trzy strumienie lawy spłynęły 
z szaloną szybkością w dolinę, paląc wszystko po 
drodze. Ludsle mieli załedwie czas do ucieczki 
W ciągu niewielu minut miasto Boscotrecase zo: 
stało zalane lawą i zupełnie prawie zniszczone. Ot- 
serwatorynm na Ario dei Cavallo, kolej Cooka, 
wszystkie osady nzokoło i koszary Żandarmeryj n- 
legły zniszczeniu. 

Od Boscotrecase płynęłs lawa strumieniem ^ 400 
metrach szerokości, a 7 metrach wysokości ku 
Torre Annuna/ata, dzieląc się na dwa ramio- 
na. Jak donosi dzisiejszy telegram, trwało to przez 
noc i cały dzień wcaorajsay bez zmiany. Opad po 
pioła wywołał paniicę wśród ludności, która opuści- 
ła wszystkie wsie, dotknięte tym opadem. Celem 
przewozu mieszkańców gmin, położonych pod We- 
zuwiuszem, wprowadzono specyalne połączenia, o- 
prócz zwykłego ruchu tramwajowego. Również okrę- 
ty stoją przygotowane do przewozn uciekającej lud- 
ności. Wczoraj o godz. 3 popołndniu nadeszła do 
Neapola wiadomość. że położenie w Torre Annun: 
siata jest groźne, Ramię strumienia lawy koło ko- 
lei płynie bystro i wznosi się pomału ponad po- 
wierzchnię zastygłych law. Wschodnie ra- 
mię nie uległo jeszcze amianie. Najbardziej jest za- 
grożoną stacya centralna. Z 30.000 mieszkańców 
pozostało tylko 2000, reszta uciekła. 
Ze wszystkich bndyrków i fabryk wyniesiono wazy- 
stko, co tylko możne było wyratować. Sklepy zam- 
knięte, miasto wygląda jak wymarłe. W porcie za- 
rzuciły kotwice 4 arglelskie parowce 1 dwa torpe- 
dowce, aby ewentualnie przewieść mieszkańców 
w bezpieczne miejsce. Do Castellamare di Stabia, 
ieżącego na południe od Torre Annunziata, przy- 
wiezieno na wozach srtyleryi i okrętach ludzi, któ- 
rzy uciekli s miejscowości położonych w pobliżu 
Wezuwiusza. Władze | osoby prywatna udzieliły 
tym abiegom pomieszkań, Oraz zaopatrayły ich 
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w środki żywneści. Okręt „Księżniczka Maffalda,* 
który wiózł 1000 osób z Capri, chcących oglądać 
wybuch wuikanu, masia? zawrócić, dojechawszy na 
2 klm. do wybrzeża, glyż podróżni nie mogli od 


|dychać powietrzem, przepałnionem popiołem. 


O losie wielu osad na stokach Wezuwiusza nic 
nie władomo, z powodn przerwania wszelkiej komu- 
nikacyl. Istnieje obawa, Że wszystkie ulagły znl- 
Bzczenin. O rozmiarach zniszczenia, o szkodsch ma- 
teryalnych, a co najważniejsze o losie mnóstwa la- 
dzi krążą tylko niedokładne wiadomości, zbijane co 
chwila. W Ostajano runęły koszary karabinie- 
rów, kościół? św. Michała w gruzach, a i3 
domów zasypał popiół. Podobno brakuje 90 
dałeci i 2 osób dorosłych. W miejscowości 
S. Gluseppe Vesnviano zginęło 38 osób, zasy- 
panych popiołem. Natomiast z Neapolu donoszą, że 
nieprawdziwe są pogłoski, jakoby katastrofa po- 
chłonęła 200 ofiar. 

Ostatnie telegramy donoszą, Że wybuch wal- 
kanu widocznie słabnie. Zaczął padać deszcz 
wczoraj wieczorem | oczyścił powietrze przy pomo- 
cy wiatra o tyle, że widać już Weznwiusz. Obec- 
nie skutkiem zmienionego Kierunku wiatru dym 
i popiół kieroją się na Castellamare, dokąd równie 
płynie lawa. 

Z Cetynił w Czarnogórze donosx4, że od niedzieli 
popoładnia padał tam żółty pył, który pokrył ulice 
I dachy. To samo zjawisko spostrzeżono w innych 
mleiscowościach Czarnogóry. Sądzą, że pył ów po- 
chodzi z Weznwiusza, co nie byłoby rzeczą dziwną, 
gdyż skutkiem wybucha wnlkana lotny pył unosi 
się w powietrzu i płynie s prądami powietrznemi 
bardzo daleko. 


DST TA YOOK T LAS 
Dla palących. 

Jak wiadomo, z dniem 1 kwietnia b. r. austrya- 
cki minister skarbu podwyższył ceny importowa- 
nych cygar i papierosów. Dawniej rząd, szukając 
nowych dochodów, podwyższał z raguły ceny cygar 
i papierosów, używanych przez ludzi mniej zamo- 
żnych, tym razem odatąpił od tej zasady i podwyż- 
ką cen obłożył luksusowe cygara I papierosy. Jest 
to zupełnie słusznem, kto bowlem pali cygara ha- 
wańskie, lub papierosy egipskie, ten może na przy- 
szłość ponieść większy koszt o wiele łatwiej, niż 
Indzie, palący „sporty“, „długie“, lub „krótkie“. 
Bogacz, palący cygara hawańskle, może i powinien 
opłacić kilkabalersowy podatek konsumeyjny. 

lie właściwie kosztuje cygaro hawańskie? Naj- 
tańsze około 60 halerzy. Jeżeli odliczymy wysokie 
cło, zyski producenta, importującego kupca i agen- 
ta, to realna wartość takiege cygara nie przewyż- 
sza 16 do 20 halerzy. Do podrożenia cygar i pa- 
pierosów importowanych przyczyniłe się znacznie 
ich luksusowe opakowanie. Dawniej w skrzynkach 
z drzewa cedrowego umieszczano po 400 lub 500 
cygar i tak rozsyłano je po Świecie, obecnie zawie- 
rają skrzynki po 100 sztuk, po 50, a nawet po 10, 
co oczywiście powoiuja większy koszt opakowania. 
Znaleźli się wreszcie fabrykanci, którzy rozsyłają 
w malutkich skrzynsczkach po jednem cygarze ha- 
wańskiem, umieszczonem w szklanej rurce. Dawniej 
istałały tylko dwa gatunki importowanych cygar: 
„regalia regia“ i „regalia Londres“, które miały 
skromną opaskę z żółtego jedwabiu, Obecnie publi- 
czność stała się bardzo wymagającą. Cygara o0 Bzu- 
mnych nazwach, z rozmaitemi efektownemi vpaska- 
mi, owinięte "prócz tego w złecory lab eianlolowy 
papier, mogą tylko liczyć na pokup. Ale i to je- 
szcze nie wystarcza. Cygara te mnszą być umie- 
Bzczone w zalutowanej szczelnie skrzynce blaszane). 
Oczywiście każdy taki szczegół przyczynia się do 
podrożenia cygar. Podobnie, chociaż w stopnia zna- 
cznie mniejszym, dzieja się z papierosami. Realna 
wartość importowanych cygar i papierosów jest Bto- 
sunkowo niewielką wobec kosztów tak zwanej „ad- 
justacyi*, a powrót do dawnej skromności byłby 
pożądany dla konsumentów. Ale świat zbyt wielką 
przywiązuje wagę do zewnętrznych pozorów, więc 
jaskrawa opaska na cygarza, lub złocony ustnik pa- 
plerosa znaczy więcaj niż sam tytoń 

Najlepsze cygara pochodzą wyłącznie z wyspy 
Kuby. Oczywiście iwlą część produkcyi zabierają 
Anglicy, którzy wogóle palą najlepsze cygara. Po 
Anglii następuje Rosya w odbiorze dobrych cygar, 
dalej Austrya, która pod tym względem przewyższa 
Francyę I Niemcy. Na szarym końcu znajdują się 
Włochy, gdzie austryackie średnie cygara uchodzą 
za Bpecyslność. Najlepsze papierosy importują kup- 
cy austryaccy x Egiptu, Tarcyi tudzież z Rosyi. 
Ceny cygar wahają się pomiędzy 60 halerzami a 
4 koronami sa sztukę, ceny xaś papierosów wyno- 
szą od 100 do 500 koron za 1000 sztuk. Najwię- 
kszym pokupem cieszą Bię cygara „perfentos* w 
skrzynkach po 50 sztuk za 30 koron, albo „pre: 
dilectos“ za 21 koron. Mniejszy odbyt mają „rega- 
lia chica* 100 sztuk za 34 koron, tudzież „can 
chas“ 100 sztuk za 30 koron. Z pośród paplero- 
sów do najulubieńszych należą „king“, „s'ala*, 
„iris*;ja po części „figaro*. 

Wedle istniejących przepisów skarbowych wolno 
każdemu sa opłatą bardzo wysokiego cła sprowa- 
dzać cygara z zrzranicy, jeżeli podpisze rewers, 
że cygara te słnżą tylko dla jego wyłącznego uży- 
tku. Straż skarbowa piinie czuwa nad tem, ażeby 
osoby, sprowadzające z zagranicy cygara, nie sprze- 
dawały ich, mimo to jednakże dzieją się na tem 
polu ciągłe nadużycia. 


Kronika. 


Kraków, 10 kwietnia. 


zwa cz” 


Tydzień przedświąteczny rozpoczął się właści- 
wie dzisiaj wielkim targlem na Rynku krakow- 
akim oraz na kilku Innych placach targowych. — 
Rnch handlowy wzmógł się w całem mieście — a 
wystawy sklepów kolonialnych, cukierń oraz ma- 
sarń przybrały okolicznościową postać, prezentując 
użyteczne na święta produkty. 

W Rynku od strony ulicy Szewskiej stanął, jak 
corocznie, szereg straganów, na których rozłożono 
przysmaki świąteczne, przeważnie z zakresn wędlin 
i pieczywa, cleszą Bię znacznym odbiorem; — po 
drugiej stronie Sukiennic, od kościoła Maryackiego, 
na kilkunastu stołach widnieją baranki i kwiecie, 
naturalne i sztuczne, do przystrajania mieszkań. — 

A że równocześnie z świętami zaświtała do nas, 
prawdziwa tym razem, słoneczna włosna, przeto 
ogromnym pokuapem cieszą się przedmioty konfekcji, 
z magazyny mód nie mogą podołać zamówieniom, 

Doroczna loterya spożywcza — święcone — 
na zakład ów. Jadwigi odbędzie się w Wielki 
Czwartek o godz. 2 po południu w ujeżdżalni p. 
'Targowskiego przy ulicy Rajskiej, Będzie to jedy- 
ny zasiłek, jaki co roku otrzymuje humanitarny 
ten zakład, dający schronienie ubogim szwaczkom 
w domu przy ulicy Krnpniczej. Wątpić nie na'eży, 
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że loterya ta, jak co roku, tak i pojąć cieszyć 
się będzie powodzeniem i poparciem szerszych afer 
publiczności krakowskiej. - 

Muzyka kościelna. Dnia 13 b. m, w Wielki 
Piątek, o godz. 5 po połndnin w kościele 00. Re- 
formatów wykona orkiestra wojskova 13 p.p. Hey- 
dena „Siedem słów Chrystusa w krzyżu“. 

Zebranie „Centrowców“. W „Głosie Narodo* 
czytamy: „Polskie centrum ludowe odbyło wczoraj 
zebranie w lokala Czytelni katolickiej przy licznym 
udziale obywatelstwa krakowskiego. Zebranie zagaił 
ks. prałat Spis, poczem poseł ks. Pastor omówił 
nurtujące dziś kierunki w obozach demokratycznych 
i wykazał potrzebę demokrac "a - aścijańskiej, — 
Następnie prof. Czorkaw s'y poa Wit wyczerpn- 
jąco program chrześcijańskiej „„£racyi, zadania 
1 cele polskiego centram ludw-=.,. Wywiązała się 
potem ożywiona dyskusya, w której zabierało głos 
kilkanastu mowców na temat rozmaitych kwestyj, 
związanych s programem i działalnością centrum, 
oraz wyreżając w tym kierunku konkretne życze- 
nia i postulaty. Bliższych szczegółów ze Względa 
na poafrość obrad, nie podajemy“. 

Trio Czerniawskich. Przypominamy, że jutro 
we środę dnia 11 b. m. odbędzie się w sali stare- 
go teatru koncert głośnego tria braci Czerniawskich. 
Bilety przy kasie. Początek o godzinie 7!,, wie- 
czorem. Dochód przeznaczony na rzecz ofiar pogro- 
mów i gwałtów rosyjskich, bez różnicy wyznania, 

Z uniwersytetu ludowego. Krakowski oddriał 
uniwersytetu ludowego zorganizęwał w marcu 34 
wykłady, przy współudziale 4037 słuchaczy (izęż 
czyzn 2416, kobiet 1621), przeciętnie na jednym 
wykładzie bywało 118 osób. Do wypożyczalni zgło- 
Biło się 4056 czytelników, wypożyczono im 4318 
książek. Przeciętnie codzień 130 czytelników otrzy- 
mywało 139 książek. Z czytelni pism korzystało 
4124 osób, przeciętnie 133 dziannie. W pierwsz: m 
kwartale br. zapisało się do wypożyczalni 1048, a 
do czytelni 349 osób. 


Studya uniwersyteckie koblet. Z Wiednia do- 
noszą: Kierownik ministerstwa oświaty wydał roz- 
porządzenie do dziekanatów uniwersyteckich wydzia- 
łów filozoficznych, objaśniające przepisy 0 dopu- 
szczeniu koblet do studyów na tych wydziałach. 
Przy przyjęciu kobiet na zwyczajne słachaczki, obo- 
wiązuje świadectwo dojrzałości z gimnazyum, ważne 
w Austro-Węgrzech, jeżeli sinchaczki te chcą po 
4 letniem stndyum być dopuszczone do doktoratów, 
albo egzaminów nauczycielskich do szkół średnich. 
Jako nadzwyczajne słuchaczki mogą być przyjęte 
kobiety, które ukończyły seminaryum nauczycielskie, 
oraz absolwentki tych liceów dla dziewcząt, którym 
ministar oświaty specyalnie przyznał to uprawnienie. 


Rozszerzenie wodociągów miejskich. Jak się 
dowiadujemy, w biurach dyrekcyi wodociągów miej- 
skich w Krakowie, opracowywane gą plany dalszych 
rozysłęzień sieci wodociągu miejskiego i poza roga- 
tki Krakowa. W ostatnich kilkunastu tygodniach 
rozpoczął fankcyonowanie wodociąg w Dębnikach i 
Zakrzówka, gdzie zaprowadzony został głównie dla 
potrzeb tamtejszych koszar, gdyż z brsku dobrej 
wody szerzyła się epidemia, Za prawo używalności 
wody z miejskiego wodociągu zapłacił rząd gminie 
ryczałtowo 34.000 koron, oprócz ciągłej zwykłej 
opłaty za używanie wody, Coraz też więcej zgłasza 
się prywatnych odbiorców » różnych zakładów w 
Dębnikach o insralascya wodociągu 

W najhliżuzym czasie pocuniętą bądzie sieć rur 
zn mogllaką rogstkę gdaśą budują. alu olbrzymie 
koszary artyleryi, z drugiej znów strony za alicę 
Długą, gdzis też starą budynki wejskowe. 

Delegaci de państwowej Rady kolejowaj. Tara 
hsndlowa i przemysłowa w Krakowie na m izwy- 
caajnuem posiedzeniu wybrała jednomyślnie delega- 
tami swymi do państwowej Rady kclejowej: p. Man- 
rycego Dattnere, właściciela tartaków i p. Jalinsza 
Epsteina, bankiera; zastępcami pp: Edwarda Uder- 
skiego, inżyniera i Bernarda Wachtla, szefa firmy 
spadytorskiej H. Mendelsohn w Krakowia. 


Zmiany własności realności w Krakowie. 
W miesiącu lztym nastąpiły następujące zmiany 
w atanie posiadzń realności w Krakowie, W drodze 
kappa nabyli: Dom dwnpiętrowy przy nl. Stradom- 
skiej Ik. 116 nabyła Janina Meyzlowa ced Bolesła- 
wa Saryusza Wilkoszewskiego za 90.700 K; dom 
dwupiętrowy przy ul. Grodzkiej Ik 91 rabyli: Jó- 
zef Hirsch 1 Perla z Hoftów Rleserowie po !/, czę- 
ści od Maryi z Heggenbergerów Gorczyńskiej, Jacka 
i Marcelego Hezgenbergerów, Brenisławy z Heggen- 
bergerów Stachiewiczowej 1 Waleryi z Heggenber- 
gerów Anczycowej za 46.000 K; ?/, bzęści pustki 
przy uł. Bawół lk. 290 nabył Lipman Bosak od 
Józefa i Saala Bosaków za 500 K; dom dwapię- 
trowy przy ul. św. Tomasza lk. 414 nabył Səba- 
styan Trzciński od Antoniego i Amalii Florkow- 
skich za 41.000 K; dora parterowy przy ul. Koper- 
nika lk. 28 nabył Karol Sławleński od Sebastyana 
Trzcińskiego za 16000 K; dom dwupiętrowy przy 
nl. Szpitalnej 1k. 397 nabyli Aleksander i Rvzalia 
Wetateinowie po 1/, części od Ludwika Kuśnier- 
skiego za 24000 K; parcele gruntewe w dzleinicy 
IV. Iwb. 1997 i 1998 nabył Zygmunt Schrager od 
Obywatelskiego Towarzystwa domn akademickiego 
w Krakowie za 12500 K; dom trzypiętrowy przy 
ul. Gredzkiaj lk. 105 nabyli dr Rudolf i Radolfina 
z Lublinerów Friiblingowie po 1/, części od Doroty 
Błatteis za 78000 K; połowę dwupiętrowej kamie- 
nicy przy nl. Szpitalnej Ik. 399 naby? Herman recte 
Hirsch Stieglitz od Frelndil z Jurkiewiczów Stile- 
glitzowaj za 40.000 K; dom dwapiętrowy przy pl. 
na Groblach lk. 154 nabyli Czesław 1 Albertyna 
Zubrzyccy po połowie od Apolinarego i Kazimiery 
Perdańskich za 54000 K. 

Przez inna umowy: Kamienicę dwupiętrową przy 
ul. Dietlowskiej lk. 49 warteści 1000650 K nsnył 
Awlgdior Ansiibsl ed Nachrimy I Apny z Rosanban- 
mów, Kanarków, w drodae zamiany za dokra Stu» 
bienko w powiecie sądowym przemyskim wartości 
wartości 180.000 K. - 

Przez sprzedaż przymusową: Połowę części ©) 
t. j. piętro z gankiem, kuczka i strych realności 
przy ul. Józefa Ik. 281 oszacowaną na 1385 K na- 
byli Józef 1 Samuel Bertelowie po 1/, części za 
1673 K. 

Przez Śmierć właściciela: 1/, domn jednopiętro- 
wego przy Rynku kieparskim lk. 83 wartości 16.320 
K otrzymała w spadku po é. p. Antoninie Kosiar- 
skiej Katarzyna s Kurków Walterowa. 


Kradzież 27.000 koron. Wczorajsza rorprawa 
karna przeciw małżeństwu Antoniemu i Anastazyi 
Majerom zakończyła się wyrokiem. skawnjącym ja- 
dnego z małżonków, a uwolnieniem drugiego. Po- 
nieważ przysięgli zaprzeczyli pytanie o zbrodnię 
kradzieży, a zatwierdzili pytanie o zbrodnię naĝu- 
życia władzy urzędowej, przeto obwiniony Antoni 
Majer skazany został na 3 lata clężkiego więzie- 
nia, Anastazya Majerowa zoatała uwolniona. 

Nadto Majer skazany na zwrot skarbowi poczto” 
wema kwoty 3876 K (23.124 K olebrano od nie- 
go). Obrońca dr Lewicki zgłosił odwołanie od wy- 
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miara kary imlenfam Majarr, a imieniem "R 
wej zażalenie nieważności co do zasądzenia męża 

jedyne w swoim rodzaju sprostowanie urzę- 
dowe. Krakowska dyrekcya kolejowa przesyła nam 
następujące pismo: i 

„Odnośnie do notatki, umieszczonej w Nrse 61 
„Nowej Reformy“ s dnia 16 marca b. r. pod na- 
główkiem „Pociągi do Wieliczki“, uprasza c. k. Dy- 
rekcya kolui państwowych po myśli $ 19 ustawy 
prasowej o publikacyę następującego sprostowania: 

„Nieprawdą jest, Że pociąg ranny, wychodzący 
z Krakowa o godzinie 8 minut 30, przychodai do 
Wieliczki stale z opóźnieniem 35 do 45 minat; 
natomiast prawdą jest, że przyjazd tego pociąga, 
biorąc D. p. Czę kres od 1 lutego do 15 marca 
b. r, doznał tyl o w dwu wypadkach opóźnienia 
ponad 40 mint i w dwu wypadkach ponad 
30 minut, zresztą zaś co najwyżej 
do 20 minut (!), a stego w 14 wypadkach 
jedynie od 8 do 15 minut, podczas gdy w 17 wy- 
psdkach (!) posiąg regalarzie do Wieliczki prsy- 
był. — Nieprawdą następnie jest, że takie „stałe“ 
spóźmianie się pociągów musi być uważane, jako 
lekceważenie Interesów podróżującej pubłiczności; | 
natomiast, prawdą jeet, że opóźnienia, jakie będący 
w mowie pociąg w tym lub owym wypsdku dosna- 
je, apowodowaae są właśnie względami na Interes 
podróżującej publiczności, albowiem tem, że pociąg 
ów na stacyi w Blerzanowie oczekiwać musi przy- 
bycia pociągu osobowego Nr 18 se Lwowa, aby ja- 
dącym tym pociągiem nmożliwić połączenie do Wie- 
Heski, a o ile przy tym pociągu opóźnienia zucho- 
dzą, BĄ ome ze względu na długość przestrzeni | 
wielką ilość stacyj z łatwo zroaumiałych przycwyn 
nieuniknicae. Nieprawdą zatem jest, że w Biersa- 
nowie odbywa sią kilkunastominucowy, zgoła niepo- 
traebny postój. a natomiast prawdą jost, że postój 
ten, o ile ma miejsce, jest nieodzowny. 

„Nieprawdą wreszcie jest, że na przestrzeni Kra- 
ków —Wieliozka droga bywa często przerywan. 
s dowodn braku pary w lokomotywie; a natomiast 
prawdą jest, że wszelkie urządzenia pociągowe fon- 
kcyonują I na tej linii zupełnie prawidłowo i nor- 
malnie.* 

Zamieszczając to „sprostowanie“, uczynić masi- 
my uwagę, że w przoważnej części nie prostuje 
ono niczego, ale tłómaczy jedynie przyezyny 
opóźniania się pociągów wiellckich. W takich ra- 
zach obowiązywać powinna dyrekcyę krakowską 
pewna ocględność w wyrażeniach, dyktowana nio- 
tylko wzgłędami przyzwoitości, lecz 1 sprzecznością, 
wynikającą x zestawienia jej zaostrzonych twier- 
dzeń, na jej własną nickorzyńć. Jeżeli bowiem 
przez półtora miesiąca zaledwie w 17 wypad- 
kach pociąg wielicki przybył na miejce przenacze- 
nia w należytym czasie. to pokazuje się, że skargi 
naszego korespondenta nie były znowu pozbawione 
racyl. 

Podpalenie. Dzisiaj przed sądem przysięgłych 
w Krakowie stanął oskarżony o zbrodnię podpale: 
nia 22 letni parobek s Zielonek, Jan Bińczycki. 
Pokłóciwszy się dnia 18 lutego b. r. na weselu 
w domu swego ojca z gospodarzom lzydorem Bo- 
dnerezykiem, Bieńczycki następnej nocy miał pod- 
palić zabudowania Bednarczyka. Ogień zawczasu 
Bpostrzeżony, aosta? ugarzony, spalił się tylko chlew 
Bednarczyka, wartości kilkunastn koron. Na pod. 
stawie posziak przeciw Bińczyckiemu, uwlęsiono go, 
a dzisiaj zasiadł na ławie oskarżonych. 

Rox;rewie przowodnicezvł radca sadu p. Traon- 
falmer, oskarżał prokurator dr Tokara, obwinionego 
bronił adw. dr Berger. 

Bieńczycki stanowczo przeczył oskarżeniu, świać- 
kowia toż nie zeznali żadnych tvcży'ających azeze- 
gółós Po prseprowadzonej rozprawie trybnnał na 
podstawie werdyktu przysięgłych wydał wyrok u- 
walniający oskarżonego od winy | kary. 

Tarnów, 9 kwietnia, Ostatnie posiedzenie Rady 
miejskiej zaczął radny ka. Żygallński interpalacyą 
w sprawie mieszkań dla stróżów i o ile odnośna 
uchwała Rady weszła w wykonanie, Ke. kan. Le- 
śniak interpelował w sprawie restauracy! wieży ra- 
tuszowej Dr Rappaport domagał się xasilenia stu- 
dzien miejskich nowemi zbiornikami wody ze wagle- 
du na brak wody dający się uczuwać. Prócz tego 
załatwiono szereg spraw drobniejszych, a między 
niemi: posadę adjankta- inżyniera nadano lnżyniero- 
wi p. Karabińskiemu, Towarzystwu weteranów z r. 
1863 uchwalono 50 kor. i „Lidze pomocy przemy- 
słowej* BO kor. Wreszcie uchwalono regulacyę ul. 
Sredniej i ul. Bandrowskiego. 

Z odczytów, urządzanych w nassem mieście, 3m- 
anassyć należy odczyt w „Eleateryl* p. Róhren- 
schefa na temat: „Nauczyciel wobec abstynencj!*. 
oraa odczyt prof. Łomnickiego, urządzony staraniem 
Towarsystwa „Szkoły ludowej“, na temat: „O te- 
legrafie 1 telefonie", 

Z Zakopanego piawą nam: Przed dwu laty z 
inicyatywy kilku zamożniejszych obywareli tntej- 
szych podjęto starania celem stworzenia spółki u- 
dsiałowej, mającej urządzić oświetlenie elektryczne 
w Zakopanem. A 

Ponieważ jednak, mimo usilnych zabiegów, nie 
zdołano zebrać potrzebnego kapitału, postanowiono, 
aby oświetiwnie elektryczne objęła gmina na wła- 
sny rachunek, tembardziej, że pod względem finaz- 
sowym przedsiębiorstwo tego rodzaju mogło doda- 
tnio wpłynąć na bndżet gminny, obciążony poży- 
czką, zaciągniętą na wodociągi w kwocie 400000 
koron. Elektrownia miała być wybudowaną na gran- 
tach p. Ohyca, do którego wydelegowano deputacyę, 
złożoną z 3 esłorków rady gminnej, celem ostate- 
cznego omówienia warunków zakupna gruntu. Dnia 
4 bm. na posiedzeniu rady gminnej, kiedy omawiać 
miano tę sprawę, p. Chyc w liście, na ręce dra 
Chramca wysłanym, zażądał, aby cenę sprzedażną 
20000 keron za gront miał wypłaconą w siągu 
4 dai. Wywołało to pośród obecnych członków rady 
niezwykłe zdziwienie, spotęgowane jesacae nezynio- 
ną przez dr Chramca propozycyą, Aby urządzenie 
oświetlenia elektrycznego w Zakopanem oddać spół- 
ce komandytowej, gdyż gmina nie posiada dla tego 
celn potrzebnych fanduszów. 

Na tem posiedzenia zgłosił swe wystąpienie z 
rady gminnej kę, proboszcz Kawzalewski, ponieważ 
nie sgadź2 "ių z tem, aby tak zyskowne przodsię: 
blorstwo Emina ntracjła, 

Od niejakiego czasu obiega pogłoska, że dobra 
Zakopane nabył od hr, Zamoyskiego ks. Kazimierz 
Lubomirski. 

Dr Ohrsmiec wyjechał do Paryża. 

——" 

Zmarli. 

W Kaliszu zmarła w 80 roku żygją 5. p. Wale- 
rya z Monikowskich KSz£AT8Kka, córka Wenante- 
Ko, b. oficera wojsk polskich, i Izabeli z Kochań. 
skich, urodzena 4 listopada 1825 r. w Warszawie. 
Nieboszcska prowadziła wraz ze SWĄ matką pensyę 
w Końskieh (1847—1851). 


Józef Krzyszkowski 


w KRAKOWIE, przy ulioy Floryańskiej I r 


naprzeciw hotelu „poł Różą" 


Ze świata. 

Z Warszawy. 

— Bandytyzm szerzy się w sposób zastraszają- 
cy. Każdy dzień przynosi nowe fakta, świadczące o 
bezgranicznem rozwydrzenia wię sznmowin społecz- 
nych, pełniących swe rzemiosło z coras dzikszą sa- 
wziętością. Dzień wczorajszy przyniósł dwa na- 
stępujące fskta. 

Do reprezentacyi zakładów hutniczych „Poręba,“ 
przy ul. Wareckiej, wtargnęło wczoraj rano 8 ban- 
dytów w wieku od 16—20 lat i pod groźbą re- 
wolwerów ograbili kawę, zabierając 600 rabii Ucie- 
kli nieścigani. 

W godzinę potem dokonano niesłychanie zuchwa- 


łego napadu na kantor administratora domu, p. Pa-| 


nseta, przy nl. Swiętojerskiej, Tam wtargnęło 8 
bandytów z rewolwerami, a gdy p. Paszet wydania 
pieniędzy odmówił, rabnsle dali do niego kilka 
strzałów, z których jeden zranił go w głowę, dro- 
gl zań trafił p. Suwelersteina tak fatalnie, że kola 
przeszła przez lewą rękę i ntkwiła w piersiach, ra- 
niąc S, śmiertelnie, 

Z Łodzi. j 

— Wczoraj w Pabjanicach w domu ludowym, 
pod przewodnictwem p. Lipskiego, odbyło się se 
branie prawyborców, w ceła próbnych wyborów, 
W chwili, gdy do zebranych przemawiał robotnik 
Kuderowski, do sali usiłowało wtargnąć kilkunastu 
członków partyj skrajnych, lecz ustawiona pray wej: 
ścia straż homorowa starała się ich mio wpaścić. 
Wtedy przybysze dali do wartowników kil- 
kanaście strzałów rewolwerowyah, któ- 
remi zabito: robotnika z fabryki Kraschego i En- 
deora, Wincentego Lusaka, drugiego naš robotnika 
Jana Meinerta zraniono śmiertelnie w głowę i brzuch. 
Odwieziony do szpitala Meinert we dwie godziny 
umarł. Liczył lat 20. Skutkiem tego napadu w Ps- 
bjanicach panuje wielkie wzburzenie. 

Robotnicy schelblerowscy, pozbawieni pracy skat- 
kiem zamknięcia fabryki, wywarli na właścicielach 
zemstę w ten sposób, że rozpędzili pracowników 
gasowni fabrycznej. Z tego powdn terytorynm fa- 
bryk echeiblerowskich od onegdaj tonie w ciemo- 
śelach. Zakłady fanryczne Scheiblera I Poznańskie- 
go otoczone są wojskiem, które bez specyalnego 
pozwolenia nikogo do nich nie wpuszeza. 

Wczoraj o godzinie 9 wieczorem ma podwórae 
domu Nr 33 przy szosie Karolewskiej weszło na e- 
śclu usbrojonych w rewolwery męż- 
czyzn, którzy zapytali stróża, czy tam mieszka 
młody Bykowski. Stróż odpowiedulał, żo mieszka 
tyłko ojelec, którego przybysze polecili wywołać na 
podwórze. Gdy Franciszek Bykowski ukazał się na 
podwórzu, przybysze zwróciii się znów do niego 
Ż zapytaniem, gdzie jest syn? Jednocześnie ros- 
łegły się cztery strzały | Franciszek By- 
kowski padł trupem. Napastnicy zbiegli. 

Napad mankietników. Nowy brutalny fakt na- 
pado mankietaików ma prawowitych katolików pa- 
rafiza miejscowości Bienie notują pisma war- 
gzawskle: 

We środę z rana przybył do Błonia maryawita 
ks. Żebrowski z Leszna | zatrzymał się w do» 
mu mieszczanina miejscowego, p. Majkowskiego, któ. 
ry — jako manukietnik — uraądził w mieszkaniu 
swojem kaplicę. Ka. Żebrowski postanowił skorzy- 
stać zo sposobności, że tłumy ludu zgromadziły się 
na jego przyjęcie, i z balkonn wygłosił kilka mów. 


Po jednej s mich do zebranych zaczęli przemawiać 


dwaj prawowicł katoliny: p.  Niszulołewski, o. 
bywateł z pobliskiego Piorunowa, ip. Zieliński, 
obywatel błońzki — obaj starali się wykazać błę- 
d;, głorwoBe przez maryawitów. 'Tłam jednak nie 
dał im skończyć, rzucił się na obadwnszki- 
jami | boleśnie ich poranił P. Niealoiow- 
ski otrzymał trzy rany w głową, a p. Zie- 
liński sledom, wskatek których musiano go od- 
wieźć do szpitala. 

Ksiądz maryawita i mankietnicy, upojeni tem 
uwycięstwem, postanowili nazajutrz wyrugować a pa- 
rafli ka. Rogowskiego, proboszcza miejscowego. 
W obawie o życie, kas, Rogowski wyjechał do Gro- 
dziska, pozostawiając na stanowisku wikarego, ks. 
Zlelińskiego. Nazajutrz, stosownie do pogróżek, man- 
kietnicy x ka. Żebrowskim, praybyłym pozownie 
z Leszna na ozeie banderyi chłopskiej, wtargnęli 
na plebanię. Rzeczy ka. Rogowskiego WyTrmaco- 
no na bruk, a następnie złożono w starej ple- 
danii. 

W . opróżnionej plebanii prawowitego kapłana 
mankietnicy urządzili mieszkanie dla księdan-ma- 
ryawity, zaopatrzywszy go w pozbierane x całezo 
miasta sprzęty. Wikaryusz, ks. Zieliński, ledwie 
udołał ujść, Przyjął go do siebie obywatel miejsco: 
wy, p. Olszewski. Niedługo jednak mógł tu zaba- 
wić. Nazajutrz s rans przed dom p. Olszewskiego 
przybyl! mankietnicy i zażądali wmyjągdu wi- 
karego. Napróżno ks. Zieliński przekonywał ich, 
że tak robić mie powinni; parafianie zasypali 
mówiącego piaskiem. Widząc, że żadną mia- 
rą nie przekeza fanatyków, ka. Zieliński wyjechał 
do Warszawy. W nledzielę mankietnik ks, Żebrow- 
ski objął parafię, Nowy proboszcz przemocą zawła- 
dniętej parafili, zaanspendowany ks. Żebrowski. u- 
kończył rəminarynm przed 13 laty i bynajmniej 
nie słyzął jako aqceta. Cay długo posłnaani mu bę- 
dą miesskańcy Błoniu, przewidzieć tradno. Mankie- 
tmików jest zaledwie 300. Omi to uzcenizowali ca- 
łe żajście. : 

W Rokltnie spodziewany jest napad mankie- 
tników ma miejscowego proboszcza, ks. kanonika 
Sędztakowskiego. Na wieść o tem, do Rokitna śclą- 
gaqło około 5000 okolicznych parafian, którzy, u- 
zbrojeni w kije, 40 późnej nocy strzegli kościoła 
t plebanii. W ROCY na drogach ustawiono warty. 
Na zaimprowiaowaBYm mityagu ludowym zebrani 
parafianie aehwalili udać się tłnmnie we wtorek 
do Błomia i odbić zagarnięty przes maakietaików 
kościół Do Rokitna przybył oddział wojska. 

Wczoraj kilkudziesięciu gekciarzy pod wodzą je- 
anego z zasuspendowanych kapłanów wtargnęło do 
kościoła kolegiackiego W Uowiczn. Wyparli ich 
jednak stamiąd prawowierni parafianie z Nowi- 
ckim na czele. Zajście to sprowadziło oddział żoł- 
nierzy, który odsunął napastników, arezatowawszy 
ich część. Ludzi tyeh Odstawiono do Skierniewic, 
akąd przybyli w celu dokonania napadu. Tam pu- 
szczono ich wolno. 

Zjazdy nauczycielskie w Wiedniu. Wiec na- 
nczycieli seminaryów za wszystkich krajów anstrya- 
ekich obradował w Wiedniu prses sobotę, niedzielę 
i poniedziałek, Przybyło 390 uczestników, pomiędzy 
nimi =s Galicyj; gr Nittmatn, Pawyłowski, 
dr Kociubs, Zaremba, Mohr, Nowicka, 
Mokrzycki i WereszczyŃski. — Reprezen- 
tant ministerstwa oświąty, radca sekcyjny dr Heinz 
oświadczył, że rząd będzie się starał o ile możno- 
ści uwsględnić Żądania nauczycieli Beminaryów. 
Dyrektor seminarynm nanczycielskiego w Pradze, 
dr Lors, wygłosił referat o ogólnym ustroju semi- 
naryów nauczycielskich, I wskazując DA zbyt niski 
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|postom wykształcenia nauczycieli ludowych, doma- 
gal się, ażeby w seminaryach podniesiono wymaga- 


nia nankowe do poziomu gimnazyów i szkół real-| 


nych. Referent wypowiadsiał przekoranie, Że w se- 


Następnie sprawozdanie komisyi kontrolującej 
składał p. Stanisław Niklas. — Wykazany czysty 
zysk postanowiono rozdzielić, jak następuje: do 
funduszu rezerwowego kwotę koron 524'13, do fan- 


minaryach należałoby w tem sposób zcrganizować  duszn emerytalnego koron 19889, do funduszu na 


naukę, ażsby uczniowie seminaryum mogli przesho- 
"dzić do szkół? średnich po słożeniu egzzminu z 
przedmiotów nie wykładanych w seminarynm. Na- 
ukę w seminarynm należałoby, zdaniem referenta, 
przedłużyć do 6, a nawet do 7 lst razem z klasą 
przygotowawczą. Wogóle należy pogłębić naukę w 
iseminaryach, ze szczególnem uwzględnieniem języ- 
|ka ojczystego. Po wyczerpującej dyskosyi zjazd 
uchwalił domagać się wydania noweli do ustawy, 
' ażeby uczynić zadość nowym potrzebom naukowym 
Beminaryów. 


Wyjaśnienie. P. Franciszek Wrona, uczeń szko- 
ły przemysłowej w Krakowie, prosi nas o wyja- 
śnienie, że nic nie ma wspólmego z Franciszkiam 
Wroną, szewcem z Libertowa, który został w ubie- 
głym tygodnia aresztowany w Podgórzu. 


Mianowania. Cesarz zamianował radcami sędu krajo- 
wego wyższego we Lwowie radców sądu wyższego s4- 
du krajowego we Lwowie, K. Misińskiego, Stan. Kru- 
saelnickiego i Aleksacdra Męcińskiego, tyt. radcę dra K. 
Wojnarowioza w Czerniowcach, radsów uądu S. Foiusie- 
wicsa w Przemyślu, W. Jauowskiego w Sanoku i A. 
Sommera w Czerniowcach; radcami sądn wyższego przy 
trybunałach pierwszej lnstancyi: .». Ksweckiego w Sam- 
borse dia Lwowa, L. Czechowicza w Przemyślu dla Lwo- 
wa, I. Szymonowioza we Lwewie dis Stanisławowa, H. 
Głarfeina dla Lwowa i EB. Stlebera w Przemyśla dla 
Bamhora 


Repertoar teatru miejskiego. 

We środą: „Niapoprawni* (przedstawienie dla mło- 
dzieży ceny xniżone do połowy). 

We ozwartok, piątek i sobotę teatr samknięty. 

Z kaleniarza We środę 11 kwietnia: Leona Wielkie- 
go p. w. d. k.; we czwartek 12 kwietnia: Wieczerza 
Pańskn; Zenona b. m; w piącek 18 kwietnia: Herme- 
negild;y i Idy, 

Wschód słońca 11 kwiotuia o godzinie 4 mic. £7, sa- 
caód o . 6 m, 25; długość dnia gcdxin 18 m 28 

Z kraxswsklegz obzerwałeryam. Dnia 9 kwietnia toz 
momeśr dozasdł od + 45 do + 168 C.; — baromotr 
wahał się. 

Dnia 10 kwietnia o godzinie 7 rano stan barometro 
758'4 mm., ermonaziru 4-58 0.; wiatr wsohodni, 

Prsapowiednia dla Galicy! zachodniej na 10 kwietnia: 
rano dołem mgła, pogoda 


B. Gabryelska (Kraków; 
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany. pia 
aina, harmonie i pianele — krajowe i zagra 
aiczne — nowe i przegrana — xa gotówkę | 
spłaty — bez zaliczki. : 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne 
— Rozstrzygnięcie konkursu Fr. Kochmana. 
Ze Lwowa donoszą: Z końcem roku 1905 upłynął 
konkurs, rozpisany praez Wydział krajowy na dwie 
premie z fumdacyi Franciszka Kochmana, a to je- 
dnę w kwocie 2000 kor., drugą w kwocie 1000 
kor., dla dwóch dział w językn polskim uznanych 
sa najlepsze, z wyjątkiem dzieł treści religijnej i 
teologicznej. Na konkurs ten nadesłano 6 dzieł ró- 
Żnej trości. Ocenienie dzieł i przyznanie nagród 
nalażało, według warunków konkursu, do komisy! 


konkursowej, powołanej przes Wydział krajowy. 
Ustanowiona w myśl okto łnodzrvinego 


komisya 


przepadłe wvksłe koron 1.16831, ma remnuneracye 
dla nrzędników 3.850 koron. 

Z porządku dziennego ' nastąpiło zatwierdzenie 
wyboru stale urzędującego dyrektora Towaraystwa 
Dyrektoram na dalsze 3 lata zatwierdzony został 
jednomyślnie dotychczasowy dyrektor, p. Edward 
Woynarowiez. 

Do Rady nadzorczej wybrani zostali następrjący 
8 członkowie: pp. pussł Jan Rotter, dr Ernest Bən- 
drowski, redaktor Michał Konopiński, dyrektor Àn- 
toni Gettlich, Adam Federowicz, Władysław Ka- 
czmarski, Leon Schiller i Stanisław Poliman. 

Na tom sgromadzenie zakończyło zwoje obrady. 

>< Bank parcelacyjny. Ze Lwowa donoszą: 
W sobotę odbyło się walne zgromadzenie członków 
Bankn parcelacyjnego. Obradom przewodniczył pre- 
zes Rady nadsorcaej p. Ekielski. Po przeprowadse- 
niu obazernej dyskusyi mad sprawozdaniem (treść 
sprawozdania podaliśmy obszernie przeć kilku dnia- 
mi; przyp. red.) przyjęto je do wiadomości i wyra- 
żogo dyrekcy! i Radzie nadzorczej uznanie za ich 
pracę. Uchwałono 8-procentową dywidendę, jakoteż 
wnioski przes Radę nadzorczą przedłożone, z tą 
zmianą, że z reszty zysku przeznaczono 2000 kor. 
na głodnych w Warszawie, a 600 kor. dla komi- 
syl rewizyjnej Rady nadzorczej. Sprawę zmiany 
statu odesłano do Rady nadzorczej z polaceniem, 
aby na następnem walnem zgromadzeniu zdała o 
niej sprawę. Również do Rady nadzorczej odesłano 
wnioski uczynione przes dra Adams w sprawie 
przyjmowania nowych członków. Ponieważ wniosku 
tego nie uchwalono natychmiast, lecz przekazano 
Radzie nadzorczej, część zebranych z obozu wszech- 
polskiego opuściła zebranie. W końcu dokonano wy- 
borów. Do Rady nadzorczej wybrani: dr Bernadzi- 
kowski Szymon, Blosiadecki Franciszek, Jampolski 
Kazimierz, Harnek Jan, Sllwiński Hipolit, Ulmer 
Nareyz, dr Ungar Wiktor. Do komisyi rewizyjnej 
wybrani zostali: Bal St., Romaszkan Andrzej, Wy- 
rzykowski Tadensz. Po nohwalenin przes zgroma- 
dzenie podziękowania prezesowi Ekielskiema, sza- 
mknięto obrady o godz. 12 w nocy. 


Budapesz?, 10 kwiesnia. Paseatoa ne paździorzik 14 48 
do 1650, pszenica na kwiecień 1906 16:46 do 16/48; 
żyto xr październik 1652 do 1674. żyto na kwiecień 
LUS 1886 do 1888, owies na październik 1388 do 
1840; owięz na kwiecień 1806 1576 do 1578, kukury- 
dna na sierpień —'— do ——, kukurydza na wrzesień 
do -——-—; knkarydca na maj 1406 12:48 do 18:60; 
zatpuk na Narzień £770 Go 27 90 

Oferty mierne, snać kznrż mierna, vzposobienie spo 
kojne, pogoda piękna. 


o" 


Kronika lwowska. - 

Lwów, 10 kwietnia, 
Zebranie posłów, naieżących do klubu demo- 
kratycznego w Sejmie (dawna lewica sejmowa), od: 
było się — jak donosi „Słowo Polekie* — w nie- 
daieię w sali magistratu we Lwowie. Przewodniczył 
pozeł Rayski, obecnych było 18 posłów sejmowych 
Po przedstawieniu sytnacyi politycznej przez posła 
Głąbińskiego 1 innych obecnych posłów do Rady 
państwa, przeprowadzono obszerną dyzkusyę, w któ- 
rej stwierdzono, że obowiąsek zachowania solidar- 
nośc! w Kole polskiem nie może ulegać zakwsstyo- 


konkursowa odbyła w gmachn sejmowym pod prse | powaniu. Obrady zakończono jecnomyślią uekwałą, 


wodnietwem członka Wydsiaiu krajowego ára Jó- 
zofa Weresaczyńskiego posiedzezie, w którem wzięli 
udział ezłonkowie komisyi: prof. dr Benedykt Dy- 
lowski, prof. dr Ludwik Kubala, dr Władysław Ło- 
ulński, dr Antoni Małecki, prof, dr Roman Pilat i 
prof. dr Tadensz Wojciechowski. Na posiedzeniu 
tem przyznano: 

Pierwszą nagrodę w kwocie 2000 koron 
p. Elisio Orzeszkowej za jej powieści i za ca 
łą działalność literacką. 

Drugą nagrodę w kwocie 1000 kor. drowi 
Wojciechowi Kętrzyńskiemu za jego pracę 
p. t. „O powołanin Krzyżaków przez księcia Kon- 


rada“ i za całą 40-letnią działalność na polu na- 


ukowo-literackiem. 

— „Wędrowoa* Nr 13 na ostatni tydzień pray- 
aosi zarówno w części ilustracyjnej, jak literackiej 
szereg niepoślednich utworów. Na stronie tytułowej 
widnieje piękna rycina T. Lisiewica „Chrystus i 
dziatki*, z innych ilustracyj widzimy efektowną 
reprodukcyę obrazu A. Wiorusz-Kowalskiego: „Na- 
pad wilków“. W dsiale literackim oprócz dalszego 
ciągu oryginalnej powieści Maryi Rodziewiczówuej: 
„Pleśń“, znsjnujemy kilka rozpraw i stndyów hiv 
storycanych, oraz rzewną ludową nowelę Edm. Ze- 
chemtera p. t. „Józuś Podpajacz.* Bogata kronika, 
t. sw. teczka „Wędrowca“ dopełnia treści zeszytu 

— Nowe książki : 

Adema Miekiewiezs „Dsiady* w 6 odsło. 
nach, ułożył Kazimierz Missona. Kołomyja, 1906. 

Feliks Gwiżdż: „Podcięty dąb*. Moment dra- 
matyczny w l odsłonie. Lwów 1906. 

„Słów kilka w sprawie kupaa, strojenia, korekty 
i konserwacy! fortepianów, pianin i organów“, spi- 
sm Jan Grzegorzewski. Kraków 1906. 

E. Libański: „W małżeńskiej klatce“. Kome- 
dya w 3 aktach. Lwów 1906. Księgarnia powsze 
chna. 
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Dział ekonomiczny. 


> Z Towarzystwa zallczkowego. Wczoraj po 
połndnin odbyło się doroczne, trzydzieste saðstė 

z rzędu walne zgromadzenie członków Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Krakowie. Zgromadzeniu prze- 
wódmiczył preaes Towarzystwa, dr Józef Kopft. 
Sprawozdanie z czynaości dyrekcyi sa rok nbiegły 
słożył dyrektor Towarzystwa, p. Edward Woyn a- 
rowicesz, sprawozdanie z Czynności całorocsnych 
Rady nadzorczej i bilansn sk rok 1905 dr August 
Sokołowski. 

: Sprawozdanie dyrekcyl stwierdza, że pomimo 
znacznago, a nawet większeg0, niż lat poprzednich, 
ruchn pożyczkowego , dochody Towarzystwa były 
niższe niż roku ubiegłego. Tłómaczy się to wzmo: 
żoną konkurencyą , która zmusza Towarzystwo do 
obniżania procentów, zwłaszcza w dziale pożyczek 
hipateczmych i budowlanych — W dzialo pożyczek 
wekslowych nie byłoby obniżenia, gdyby nie to, Że 
z różnych powodów znaczna kwota przeznaczonych 
pożyczek nie została przez petentów zrealizowaną, 

Pożyczki na skrypta a?nżne wyniosły w 1905 r. 
koron 430.522'45, pożyczki na weksle 702.939.51, 
istan wkładek oszczędności wynosił K 854,837:06, 
,fandnez rezerwowy. wykazsny bilansem z 1905 r. 
wynosi K 61.37303. — Eachunek bilansn przed. 
stawia kwotę w stanie bisrnym i czynnym koron 
1,240.113'656. Oaysty zysk, uzyskany w roku ubie: 
jgłym wynosi koron 5.241'53. 
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poruszającą dawniejszą nchwałę klubu, oświadcza- 
jącą się ma reformą wyborczą tylko pod warunkiem 
zdobycia dia kraju przynajmniej 113 mandatów i 
zabezpiozzenia naszych interesów narodowych. 

Nowy docent. Kierownik ministerstwa oświaty 
zatwierdził uchwałę grona profesorów, dopuszczają: 
cą dra Stanisiawa Opolskiego, jako prywatnego do- 
conta ogólnej chemii na wydziale Ślozoficznym uni- 
wersytetn we Lwowie. 

Wycieczka do Krakowa. Z inicyatywy Towa- 
rzystwa nauczycieli szkół wyższych we Lwowie xa- 
wiązał się komitet, złożony z nauczycieli gimna- 
zyów i szkół realnych w celu urządzenia wspólnej 
wycieczki nczniów lwowskich azkół średnich do Kra- 
kowa dla zwiedzenia pamiątek narodowych tej sta- 
rodawnej stolicy Polski. Usyskawszy pozwolenie 
władzy szkolnej, komitet donosi: W wycieczce tej 
mogą wziąć udział uczniowie, począwszy od klasy 
IV, a x niżsaych klas tylko dobrze fzycznie rozwi- 
nięci. Warunkiem przyjęcia jest pozwolenie dyre- 
keyi sukolnej. 

Wycieczka wyjedzie ze Lwowa dnia 17 maja 
b. r. po południa i zabawi w Krakowie przez dwa 
i pół dnia, tj. 18, 19 i 20 maja do połndnia. Po 
południu 20 maja nastąpi powrót do Lwowa. Ra- 
zom ze wszystkich sskół średnich we Lwowie mo- 
że wziąć udział w wycieczce 300 nezniów, którzy 
podzieleni na grupy, najwyżej 30 uczniów liczące, 
będą zwiedzać kościoły, muzea i pomniki Krakowa 
pod przewodnictwem nauczycieli. Koszta wycieczki, 
tj. podróż do Krakowa i s powrotem wraz z całem 
utrzymaniem w ciągn podróży i w Krakowie wy- 
noszą na jedną osobę 20 koron. Wszyscy uczniowie 
i nanczycieie przewodnicy odbywać będą podróż 
klasą III, a tylko tacy uczniowie, którzy przyteczą 
godne uznania powody mogą wyjątkowo jechać w 
klasie II sa dopłafą 8 koron za podróż tam i s 
powrotem. 

Nauczyciele, którzy jako opiekunowie i przewo- 
dnicy młodzieży wexmą udział w tej wycieczce, 
płacą również 20 koron. 

Równocześnie z wycieczką do Krakowa będzie 
ewentualnie tj. w rasia pogody zorganizowaną wy- 
cieczka do Zakopanego i Morskiego Oka 
dla grupy najwyżej 30 uczniów, już znających Kra- 
ków, pod przewodnictwem kilku nauczycieli. Wy- 
eleczka ta wyjeżdża razem ze Lwowa i po noelegu 
w Krakowie udaje się 18 maja rano do Zakopane- 
go, skąd powraca do Krakowa 20 msja w południe 
i mastępale tego daia po południu znowu wspólnie 
wraca do Lwowa. Kosata wycieczki do Zakopanego 
z podróżą Í utrzymaniem wynoszą od uczestnika 30 
koron. Zgłoszenia za pośrednictwem dyrekcyj szkol- 
aych do dnia 5 maja, poczem nucaestnikom będą 
doręczone regulamin | szczegółowy program wyole- 
eski. 

Za komitet: Miehał Lityński, 
Dr Karol Zagajewski, sekretarz. 

Czwarta wystawa fotograficzna odbędzie się 
staraniem ]xowskiego Towarzystwa fotograficznego 
we Lwowie w miesiącu maju i czerwcu b. r. w sa- 
lach Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (gmach 
miejskiego Museum przemysłowego). Zgłoszenia 
wzięcia ndziała należy nadesłać do dnia 30 kwie- 


przewodniczący. 


tnia na rece ks. Tadeusza Olejniczka we Lwowie, , 


ulica Piekarska L. 67. 

Rozprawa o kradzieże w fsbryce tytoniu w Win- 
mikach , odbędzie się w przyszłym tygodniu przed 
sądem karnym we Lwowie. Na ławie oskasżonych 


| sasiędsie 21 osób. 


l ĄTUNKAGA. 


nieczność surowych zarządzeń prze 
ciwko inicyatorom zamieszek, nie widząc inne- 


Pożar szybu naftowego. Z Borysławia dono- 
szą: Wczoraj po południr po ras trzeci spłonął 
szyb Łukawieckiego „Nadzieja* przy ul. Pańskiej, 
s powodów dotychczas nieznanych. Jeden robotnik 
podczas eksplozyi gazów został ciężko poparzony. 

Repertoar teatru twowsklego. 

We środę: „Kopo'uszsk”*. 

We czwartek, piątek i sobotę teatr zamknięty. 


Na podstawie raportu Wittego w sprawie 
karania rewolucyonistów, rozesłała Rada mini- 
strów z Petersburga do wszystkich oddziałów 
wojsk zarządzenie, w którem powiedziano: 

„Ilekroć napotyka się opór lub zachodzi po- 
trzeba stłumienia bunto, siła zbrojna win- 
na być zastosowywana bez wahania 
i w ten sam sposób,ajak na wojnie. Z otrzy- 
manych raportów Rada ministrów odniosła wra- 


żenie, iż spokojna ludność kraju (Królestwa 
Polskiego) do pnwnego stopnia uznaje ko- 


go środka przywrócenia spokoju. 

Wszelako naczelnicy wojskowi, działający 
w zupełnem porozumienin z władzami cywilne- 
mi, powinni podtrzymywać wśród mie- 
szkańców przeświadczenie (I), że re- 
presye są tylko prostym wynikiem koniecz- 
ności i ogólnych, ciężkich waranków całego 
stanu rzeczy w kraju“. 

O wyniku wyborów do Dumy donosi- 
my na innem miejscu w osobnym artykule. — 
Tutaj dodajemy jeszcze następujące szczegóły: 

Wybory w Moskwie przedstawiały nie- 
zwykły widok. Wiece, zwoływane przez różne 
stronnictwa, trwały dzień cały, wygłoszono sze- 
reg bardzo gorących mów. Ściany domów pona- 
lepiane były plakatami i odezwami. Na ulicach 
prowadzono zaciekłą agitacyę. Za kan- 
dydatami stronnictwa konstytncyjno-de- 
mokratycznego agitowała miodzież akade- 
micka. Agitatorowie objeżdźali miasto w doroż- 
kach, przyczdobionych wstęgami z napisem: 
„Stronnictwo wolności Indu*. Walka kadetów 
ze stronnictwem 30 paźdz. była bardzo zacie- 
kła, ponieważ ostatni z nich okazali wiele nie- 
oczekiwanej energii. 

Ostatecznie we wszystkich okręgach 
wyborczych w Moskwie zwyciężyło 
stronnictwo Kkonstytncyjno - demo- 
kratyczne. 

Z Petersburga donoszą, że wybrani 
w 28 guberniach posłowie, nazwani przez rzą- 
dowe telegramy postepowcami, należą do 
stronnictwa konstytucyjno- demo- 
kratycznego. Telegramy są w tym sensie 
zmieniare celem osłabienia wrazenia, 
jakie tego rodzaju wieści wywierają na ogół 
ladności. | 

Prasa wita z radością wybór przywódców 
stronnictwa  koostytucyjno - demokratycznego: 
Rodiczewa, Ksarawajewa, Petrun- 
kiewicza, Szachowskiego i Łomsza- 
kowa. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 10 kwiotnia.) 


Dymisya Wittago? 

Łondyn. Do „Standardu* telegrafują z Pe- 
tersburga z rzekomo zupełnie pewnego źródła: 
Witte był wczoraj o godz. 6 na prywatnej 
audyenoyl u carg | wręczy! mu swą prośbę 
o dymisyę. Witte nzasudniał ją tem, że dalsze 
współpraoownictwo z tak reakoyjnie usposo- 
blonyra ministrem, jak Durnowo, jest dla niego 
niemożllwe. Car przyjął prośbę. lecz zastrzegł 
sobie docyzyę. 


Zapomogi. 

Petersburg. Ze skarbn wyasyznowano oś ra 
milionów rubli dla wydawania zwrotnych 
zapomóg właścicielom dóbr, poszkodowanym wskn- 
tek rachów rolnych. 


Więźniowie polityczni. 

Petersburg. Zgłaszającym się do guberniai- 
nego zarządu żandarmeryi po wiadomości o 
więźniach politycznych oświadczono, że z roz- 
kazu ministra spraw wawnętrznych śledztwo w 
sprawie wszystkich, uwięzionych w ciąga osta- 
tnich trzech miesięcy, będzie ukończone 
najdalej za miesiąc, czyli przed samem 
otwarciem Dumy. 


Ucieczka więżniów. 

Petersburg. „Nowoje Wremia* donosi, że w 
nocy z piątka na sobotę uciekło z peters- 
burskiego więzienia sześciu wybi- 
tnych przestępców politycznych, 
którzy wraz z 80-tu innymi mieli być wysłani 
do odleglejszych gubernij cesarstwa. 


Sprawa Lednickiego. 


Moskwa. Lednickiego nie uwięziono, a 
tylko pociągnięto do odpowiedzialności karnej. 


Przezorny. 
Moskwa. Generał-gubernator Moskwy, admi- 
rał Dubasow, nlokował pół miliona mająt- 
ku swego za granicą. 


Ochrona kolei. 


Charków. Zaprowadzono nadzwyczajną 
ochronę nakoleiknrsko-sabastopol- 
skiej. Konduktorzy, stróże i „artelszczycy” 
uzbrojeni są i uczą się władać bro- 
nią. Pociągi kuryerskie na Krym nie będą 
kursowały przed zmianą zimowego rozkładu, 
ażeby nie narnszać rozkładu jazdy pociągów 
towarowych. 


Za 25 kopiejek. 

Odessa. (Pet. Ag. tel). Sąd wojskowy skazał 
na śmierć przez powieszenia strażnika nadgra- 
nicznego Ignatiewa, który zamordował 
dwie kobiety i dziecko trzymiesięczne. ponie- 
waż kobiety te nie były w możności dać mu 
25 koplejak, które od nich chciał wymusić. 
Ignatiew miał powierzoną straż nad zagrożoną 
własnością w czasie rozruchów chłopskich. 


Napady i rabunki. 
Mińsk. Na dworcu libawsko-romieńskim okra- 
dziono kasę kolejową. 


| Saratów. Kilkn zbrojnych napadło na kantor 
,bndowy drogi Astrachańskiej i związaw- 
| szy ofieyalistę, zabrali 8000 rubli i zbie 


gli 


poleca po tanich cenach na damskie suknie Najmodniejsze materyo wełniane czarne 1 kolorowe, Perkale, Satyny, Batystr, 
Płócienka. Oxfordy Kolorowe, Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Kore wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Perkale, Dymki białe, Dryle, 
Firanki, Pończochy. Skarpetki. Chnstaczki da nosa, Ręczniki 


OQOOQCOOOOOCOOO 
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Petersburg. W mieście zdarzyło się kilka 
napadów kradzieży w różnych dzielni- 
cach. Napastników ubranych w mnndury 
policyantów i kozaków nie zatrzymano. 
(Widocznie policya i kozacy rabują na własną 
rękę. Prz. red.). 

Zurych. Aresztowany Bieliencow jest człon- 
kiem partyi socyalnych rewolucyonistów. Znale- 
ziono przy nim 37.000 rubli. Zrabowanie 
kasy Towarzystwa wzajemnego kre- 
dytu w Moskwie organizowała par- 
tya. Jako przestępca polityczny nie może być, 
podług jego mniemania, wydany Rosyi. Sprawę 
wydania rozpatruje obecnie sąd związkowy. 


Rozstrzelany. 


Petersburg. Rozstrzelany w Czycie przestęp- 
ea polityczny, który nazwał się Grygorowi- 
czem, nazywa się właściwie, jak się okazuje, 
Kościnszko-Walużyński. Był on począt- 
kowo oficerum, potem kształcił się w instytncie 
w Puławach skąd wydalono go podczas zabu- 
rzeń studenckich. 


Pożyczka rosyjska. 


Londyn. Do „Timesu“ donoszą, że nowa po- 
życzka rosyjska wynosić będzie nominalnie 92 
mliłony funtów szterlingów (2 miliardy i 200 


tów szterlingów przypadnie na Francyę. Re- 
sztę, wysokości 43 milionów, rozbiorą rzekomo 
banki rosyjskie. Pożyczka ta będzie 5-procen- 
towa po kursie (dla banków) 850/,. Rząd rosyj- 
ski uzyska z niej 80 milionów funtów szterlin- 
gów, z których 25 milionów przeznaczy zaraz 
na spłatę długów bieżących. 

Frankfurt. Z Petersburga donoszą, że banki 
rosyjskie oświadczyły gotowość do dostarczenia 
rządowi na nową pożyczkę rosyjską 200 milio- 
nów marek. 

Petersburg. Krążą pogłoski, iż pożyczka ze- 
wnętrzna zawartą będzie we Francyi w maju. 
Do czasn zawarcia pożyczki, sumy potrze- 
bne będą rządowi rosyjskiemu do- 
starczone przez syndykat bankie- 
rów nie mieckich. 

Berlln. „Post* donosi: Bankier Mendelsohn 
otrzymał w ubiegłą środę od kanclerza ka. Bū- 
lowa zawiadomienie, że rząd wobec konieczno- 
ści zaciągnięcia w bliskiej przyszłości nowej 
pożyczki wewnętrznej, nie życzy sobie, 
aby on, Mendelsohn, i inni bankierzy niemieccy 
angażowali się co do pożyczki rosyjskiej. Wo- 
bec tego wszystkie banki niemieckie przerwały 
już nawiązane rokowania. 

Wiedeń. — Dziś rano dyrektorowie banków: 
Blum i Tausig wyjechali do Paryża, ażeby 
wziąć udział w konferencyuch, dotyczących no- 
wej pożyczki rosyjskiej Chodzi mianowicie o 


macyj co do stosunków kredytowych w Rosyi |gwardya municypalna i policya, oraz robotnicy 
przedewszystkiem zaś co do tego, czy Rosya nie 
nosi się z myślą zaciągnięcia w najbliższym 
czasie jeszcze jednej nowej pożyczki?” Dotych- 
czas na konferencyach z finansistami władza 
finansowa okazywała skłonność do dopuszczenia 
pożyczki rosyjskiej. Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych oświadczyło również, że nie nie ma 
przeciwko temn. Słychać, że ze strony Banku 
amstro-węgierskiego wyrażono pewne obawy co 
do wpływu tej pożyczki na stosunki waluty. 


Gorkij w Ameryce. 


Paryż. Maksym Gorkij wygłosi w Ameryce 
szereg odczytów na rzecz wyzwolenia Rosyi. 


Wybuch Wezuwiusza. 
(Teiegr. „N. Reformy" z 10 kwietnia.) 


Skutki wybuchu. 


Berlin. Do „Voss. Ztg.* donoszą z Neapolu: 
Miasto Boscotrecase przedstawia straszny 
Jest to dziś jedna wielka 
pustynia, pokryta lawą. W niektórych miejscach 
spitrzyła się ona tak, że tworzy znaczne pa- 
górki. „Mury domów popękane, drzewa zupełnie 


obraz zniszczenia. 


NOWA REFORMA. 


Neapol. W Portici 


cya uległa przerwie. 


_ Wezuwiusz jest spokojny. Centralny krater 
nie wydaje już dymu, natomiast dym wydobywa 
się z kraterów niżej położonych. 


Opad popiołu. 
, Resina i Torre 
del Greco opad popiołu trwa dalej z małemi 
przerwami. Para królewska, którą lndność wszę- 
dzie entazyastycznie przyjmowała, odjechała do 
Rzymu wczoraj o godzinie 11'36 wieczorem. — 
Dwa wagony pociągu. jadącego z Potenzy, wy- 
kołeiły się skutkiem nagromadze- 
nia wielkich mas popiołu na szy- 
nach. Ofiar w ludziach nie było. 


NZ || W REJS 


zwęglone, wszędzie pełno gruzów. Ludność mia- 


sta została usunieta przez wojsko. 
do Torre Anuncyata gromadzą się wielkie pro- 
cesye6, niosące chorągwie kościelne i obrazy. 
Miejscowość Ottajano zalegają takie chmury 
dymu, że trudno oddychać. 
byli buntujący się więźniowie z miast położo- 
nych u stóp góry, którzy dopuszczają się gwał- 
tów i rabunków. W porcie stoją okręty wojen-inych i wezwano odpowiednie towarzystwa, 


Do Neapolu przy- 


ne, gotowe do niesienia pomocy ludności. Ulice | aby się sprawą zajęły i 


w Neapolu pełne są mułu, piaskn $ popiołu. 
Wierzchołek Wezuwiusza nległ zu- 
pełnej zmianie. Główny krater zapadł się, 
tak, że góra jest o jakie 200 metrów |Uchwalono wniosek, aby dyrektorowie szkół 
średnich mieli ustawowo zapewniony 1-miesię- 
czny urlop w czasie wakacyj. 

Wiedeń. Na konferencyi delegatów stowarzy- 
szeń nanczycieli austryackich szkół wyższych 
oświadczył prof. Twardowski imieniem de- 
legatów polskich w toku dysknsyi nad reformą 
szkół średnich, że reforma taka byłaby możliwą 
jedynie w drodze ustawy ramowej, w któ- 
rej wszystkie szczegóły pozostawione być 
powinny kompetencyi 
przemawiał także poso dyr. Petelenz, który 
zaznaczył, że reforma szkół średniech|— 
jest koniecznie potrzebna i że życzą 
jej sobie wszystkie klasy ludności. 


Fejervary i Kristoffy. 


niższa, niż była dotychczas. 


Katastrofa w Ottajano. 


Neapol. Opad popiołu, jaki nawiedził Sanct 
Giuseppo di Ottajano, zniszczył dobytek 
mieszkańców. W okolicy blisko 200 ludzi pa- 
dło otlarą katastrofy. Dach kościoła zawalił 
się w chwill, gdy ludność była na nabożeń- 
stwie. 49 trupów wydobyto z pod gruzów. — 
Ullce są nle do przebycia. Władze zarządziły 
rozdzielania żywności, lekarstw i zapomóg. — 
Księstwo Aosta ndali się konno do Sanct Giu- 
seppo, aby się przekonać naocznie o rozmia- 
rach katastrofy i zająć się rozdziałem wsparć. 
Na miejsce katastrofy wysłano wojsko i inży- 
nierów. «Niebo jes pogodne. 


ustanowienie udziału w tej pożyczee, który przy- 


paść ma na Austro-Węgry. 


Wiedeń. Minister finansów Cosel prawdopo- 
dobnie przerwie swój urlop i zaraz po świętach 
wróci do Wiednia Słychać, że ministerstwo 
finansów zamierza udzielić pozwolenia na noto- 
wanie nowej pożyczki rosyjskiej w Austryi ty l- 
ko pod pewnómi warunkami. Żąda ono 
przedewszygtkiem ścisłego oznaczenia wysoko” 
ści udziała anstryackiego, nadto, wbrew dotych- 
czasowym zwyczajom, zamierza zasięgnąć infor- 


milionów koron). Z kwoty tej 50 milionów 
U 


zapadmięcie się dachu 

Neapol. Dziś o godzinie pół do 8 rano za- 
padł się pod ciężarem plasku dach hali tar- 
gowej Monte Olivetto w Neapolu. Dotąd wydo- 
byto z gruzów 7 zabitych, a 70 rannych. 

Neapol. Hala targowa w Monte Olivetto leży 
w gruzach. Dotąd wydobyto 10 trupów i około 
100 rannych. Wielki tłam otacza miejsce wy- 
padku. Oddział karabinierów z trudem może |sznem. Były minister 
ntrzymać porządek. Prace ratunkowe są w to- 
ku. Biorą w nich udział lekarze, karabinierzy, 


Salefanieni | telegraf icre 
wiadomości „M. Reformy“ 


z świa 10 kwietnia. 


sarz Franciszek Józef po zwiedzeniu wystawy 
w Libercu odwiedzi także Pragę. | Większość kardynałów zgadza się z tem stano- 
wiskiem papieża. Papież widzi w ustawie se- 
paracyjnej znieważenie kościoła. Męczeństwo 
kościoła jest lepsze, bo ono czyni kościół ży- 
wym, podczas gdy znieważenie zabija. Odezwę 
do biskupów wyda papież dopiero po wybo- 
rach do Izby deputowanych, aby nie zaostrzać 
walki wyborczej. 


Na drodze | Zgromadzenie delegatów szkół wyższych. 

Wiedeń. W gmachu politechniki rozpoczęły 
się dziś obrady delegatów Towarzystw nauczy- 
cieli szkół wyższych. Ze Lwowa bierze udział 
prof Twardowski (Zob. Kronikę. Przyp. 
Red.). Obradowano przedewszystkiem nad spra- 
wą reformy gimnazyów i szkół real- 


dnie wnioski. Następnie prof. Twardowski re- 
ferował o położeniu suplentów w Ga- 
licyi i emerytury po upływie 15 lat służby. 


Budapeszt. Gan. Fejervary pożegnał się dzi- 
siaj z urzędnikami swego ministerstwa. W to- 
ku przemówienia swego wyraził nadzieję, że 
nowy rząd, do którego należą członkowie wszy- 
stkich partyj, spełni nareszcie przyrzeczenia, 
dawane ludności od lat wielu co do przeprowa- 
dzenia koniecznych reform. Mowca wyraził tak- 
że nadzieję, że rząd nie będzie wykonywał ża- 
duych represaliów, gdyż byłoby to małodu- 


Kristoffy oświadczył przy pożegnaniu, że 
za wszystko, co czynił, odpowiadać chce chetnie | « 


morzone. 


ferencya katolickiej partyi ludowej, 
na którą ma przybyć także prezydent ministrów 
dr Weckerle. 


Przygotowania do wyborów. 


Budapeszt. Stronnictwo socyalistyezne 
rozpoczęło już przygotowania do kampanii wy- 
borczej. Zamierza ono wystąpić przeciwko 
rządowi, gdyż nie wierzy, iżby nowy gabi- 
net miał szczerą wolę przeprowadzenia powsze- 
chnego prawa głosowania. Słychać, że były mi- 
Komaunika- | nister spraw wewnętrznych Kristoffy sta- 
rać się będzie o mandat jako kandydat so- 
cyalistyczny. 

Nowy minister sprawiedliwości rozporządził 
podobno, aby wszystkie wytoczone w ostatnim 
czasie procesy polityczne zostały n- x 


Przeciw związkom wyznaniowym. 
m” ` 3 Paryż. „Figaro* donosi z Rzymn, że papież 
Praga. „Narodni Listy“ dowiadują się, że ce- stanowczo odmówi zezwolenia na utwo- 
rzenie związków wyznaniowych. — 


OE EE PMA M R : 


przed sędziami konstytucyjnymii przed 
arsenałów. — Wiele domów w okolicy musiano historyą. 
opróżnić, gdyż groziły zawaleniem. 


Środa 11 Kwietnia 1906. 
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Kursa telegraficzke. 


Wlaûså, 10; kwłotnia. 


Akoya „a= A Zakładu Ksedytowsgo 68150. 


akcya węgierskiego 


adu trodytowogo 815—. Aboyu 


Bodenorediń 1082'—, Akoya Galcyjskiego Banku hipoto- 
oznego 570'—. Akcye kole! państwowych 68:95. Aly 


kolel poładniewej 19725, Akcye kolel Mibeśkul 449 76. 
kolol północnej 5790 (5780). Akoyo kolel czerniowie- 


563—. Aksye Praskiego 
Aksye Nabryki broni 587'—, 
88150. Akcye ad ieziego Karpackiego Towarcysywz 
matiowego 600:—. Ob 

0650. Renta majowa 9990. Renta koronowe sustrystie 
100—, Remia koronowa w 
Towarzystwa kzedyżowego 
Banku nipotocznego 98'85. 
cznego 10080. 
ś*/, Listy 
krajowego 10161, 6*/, komunalne obligaoye Batka kys- 


(1) ——, 


cklej 584—, Akoye Alginy 558—, Akcye Rima Hnsany! 


owarzysiwa żolszneqo 2645 —, 
Akoye Tureckie $ytoniow: 


gaoyo węgierskia Indomnisacyjaz 


ersku 98-95, 66 l, Limy 
eraskiego 99—, 4*/, Listy 
41/,*/ y Banku hiac$e 
B*/, Liny Banku hipotecznego 11176 
Banku krajowego 9916. 4'/,*/, Lisiy Rane 


4*/, galicyjskie obligacye propinacyjat 


iow 

0086, 4*/, gallcyjska pożyczka krajowa x 1898 r, 99:80 
é’, Pożyczka miasta Lwow: 98'05. Losy tareckia 152'—. 
arki 11748. Ruble 251'50. 

Usposobienie: Po spokojnym przebiegu w końcu przez 


lekkie realizaoyć i słaby Berlin ozęściowo rezerwowane. 


Zwłaszcza targ montanów uciskany. z 

Cukier stały 1950—1960 (20'35—90'45), Nafta i epi- 
zyżua niezmienione. 
EA EEN W W EO ORO 


CUAN 


przedstawiły odpowie- 


Sejmów. Dalej 


1, 2 


spraw wewnętrznych | W pensyonacie 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADENE ANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 


Dr Jan Frączkiewicz 


lekarz szpitala Bonifratrów, sekundarynsz sapi- 
tala św. Łazarza 


przeprowadził się i ordynuje od 3-ciej do b-tej 
przy ulicy Jabłonowskich L. 2 (naprzeciw 


Dr Radecki. 


"W Lanckoronie 


497, 


8 nm 


LUA LJ 


redakcyj). ra 
aro 


h’ 


4, 


uniwersytetn). 1713 


Ulica Pańska, L. 12. 


Ruble papierowe. . «. « « « « « « « « 851 — 
Marki niemieckie 

Franki papierowe 
Dwudsiestotrankówki w słocie 


i*a gr: zastawne prem, Banku hipo. 111 — 


Atie, Listy nastawne Banku krajowego 101 45 
4 96 75 


4*/, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 
4/, Pokyczka krajowa 5 r. 1898 . . . 
4j, Pożyczka miasta Lwowa . . . : « 


Bth Obligacye komunalne Banku'kraj. . 


Losyfmiąsta Krakowa . 


+'],.*/, wspólna renta pap. . . . . : : 
aro 


4“, ronta koronowa austryacke . . . 


Cennik izby handlowej i przemysłowe| 


w Krakowle 
a 10 kwietnia (godz. 1 w południe). 
i Waiaty.! 


il. Listy zastawao. 


ty sartawne Bankn hipot.j. . 100 86 
. 98 50 


z0j Listę nast, gal. Tow. kred. ziem, nieok. 99 50 — — 
UJ 


„ 4l-letn. 99 66 — — 
u. s u „ 56-lew. 98 50 93 5O 


Ii. Obligacye I pożyczki. 


99 25 100 35 
89 — 99 80 
97 40 98 4U 
miasta Lwowa . . . « « 100860 — — 


5 kolejowe . j 0 
N. Lesy 

nA s — 86 — 
V, Akaye, 


Akoye Banku hipotecznego we Lwowie 570 — 578 


„ Gai dla h. i p. w Krak. — — -— -- 
Lwów-Czerulowoe-Jasty . 681 — 585 — 


VI. Pabliozne zapisy długu. 


braa . . . . 96 76 


węgierska . . . . 


zamieszkał jako lekarz okręgowy 


Dr Józef Wachowicz. 
prem upo ' + „ew ojiwe”. " EE 


z całem utrzymaniem, zaraz do wynajęcia 


Kontferencye. 

Bud . Dziś wi ie się kon- | Aagioh 52150 Akcye Unłonkanku 85450. Akg 
Sp AE E OJJ o LAndartanka 441 7b. kato Baalcroreina 5681-85, ik 
| 

L. 24, I i II piętro. Wiadomość oa II p r 


to, renta austryaoka w oole . - . 


h „ wegierske w zlocie 


Przy grach i zakładach, przy składkach | zapisac 
pamiętajmy 


i Towarzystwie „SZKOŁY INÓOWEI . 


-- -u PARA WROTA 0 TW 9 COCO RAR 


lub 4 pokoje 


p. Borońskiej, ulica Karmelicka, 


« 


„kaszel, wydzieliny, sprawia, 


H * podnieca apetyt i sprawia, że perybywa viala, usuwa? | 


poty moce znikają. 


Bywa 


w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 


zołzach, influenzie 


przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana. 


Ponieważ są liche naśladowniotwa, przeto prosimy żądać zawsze w oryginalnem 


opakowaniu „Roche*. 


F. Hoffmann-La Roche & Co. 


Bazylea (Szwajcarya). 


` Czekoladę Mleczną Orzechową 
na sposób warszawski 


poleca 


ADAM PIASECKI 


Dłaga 10, Ploryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Kraków. 127 31 0 


Poszukuje się osoby 
do wydzierżawienia lub prowadzenia 
wspólnie pensyonata w Zakopanem. — 


Bliższych szczegółów udzieli p. Zwiilin- 
gowa, Kraków, ul. św. Jana 3. 168218 


Przyjmę posadę 
podróżującego agenta, mając po temu 
wszelkie dane,. aby zleceniom zupełnie 
i skutecznie zadość uczynić. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Ernest“ posto rest. 
Kraków tylko za okazaniem kwitu 
inseratowego. 1697 1 4 


Majatek 
położony przy drodze krajowej, prze- 
strzeni przeszło 1000 morgów o bardzo 
dobrej glebie, z gorzelnią i chmielarnią 
jest od lipca 1906 do wydzierża- 
wienia. Biiższa wiadomość w kance- 


łaryi adwokackiej Dra Czaykow- 
skiego w Przemyślu. 1707 18 


Nadzwyczaj korzystny 
interes 


jest dla osoby chcącej mieć zajęcie 
i znaczny dochód, do otrzymania w Ga- 
licyi wschodniej. Kapitał potrzebny od 
1000—2500 kor. Najodpowiedniejsze dla 
kobiety, chociażby starszej iecz zdolnej 
do nadzorn. 

Zgłoszenia pod „Sposobnuśćć po- 
ste rest. Kraków tylko za okazaniem 
kwitu inseratowego. 1696 1 4 


Gorsety 


Pokój 


duży, frontowy, z umeblowaniem i pościelą, na 
żądanie z wiktem, zaraz do wynajęcia dla 
osób miejscowych lub przejeżdżających przy 
ulicy Wielopole Nr 7, I piętro, na prawo, 
1709 1 9 


poese do kupna dużego majątku 
leśnego. — Zgłoszenia do kance- 
laryi adwokata Dra Ludwika Sza- 
laya w Krakowie, ul. św. Jana 
ly 8. 1688 1 8 


Pierwszy 


Zakład plisowania 


przy ul. Niecałej L. 13, parter, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
plisowania wchodzące (fałdy gładkie, 
płaskie i desenie). Do sukien kloszowych 
wypożycza się formy, albo na życzenie 
przykrawa SER szyje w zakładzie. 
1 13 


Powozik 


półkryty, używany, lekki, w dobrym stanie, 
karetka oraz wózek zwykły, nowy, zaraz do 
sprzedania u Stanisława Sadowinskiego w Pod- 
górzu, przy ul. Józefińskiej L. 6. 1610 2 6 
p kij umeblowany z osobnem wej- 
l l (| ściem o dwóch oknach do słońca 
i z obsługą zaruz do wynającia. Rudolf 
Wyszkowski ul. Topolowa l. 8. I. pię- 
tro front. 1654 2 B 


Kupujemy krowy 
dojne, dworskie od 12 sztuk w górę począwszy 
i prosimy o zgłoszenia z podaniem ceny i dokł. 
adresu pod: Zarząd dzierżawy h. Zaki. kontumac. 
w Prądniku Białym, p. Kraków. 1619 2 6 


Spólnika 
z kwotą 1000 złr. poszukuje się dla 
świetnego sezonowego przedsiębior- 
stwa — L. M. 300 poste restante 
Kraków. 1473 9 10 


weding majnowszych krojów paryskich 
i brmzselskich © «cleca nowo otworzona 


paryska pracownia gorsstów $ 


przy ul. Batorego 
Dom CZYNSZOWY 50 sprzedania 
(gotówki potrzeba do 60.000 koron) 


przez kancelaryę adw. Dra F. Koscha 
w Krakowie, ul. Pijarska 3. 167646 


Folwa k objętości 120 meg. gleby uro- 
r dzajnej, w pięknej, zdrowej 
okolicy, w tem około 60 mrg. lasu młodego, 
wraz z całym inwentarzem martwym i żywym 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliższu wis- 
domość: N. S. poste restante Męcina, dw. 
kolejowy. 1655 2 3 


Ludwik Kowalski 
= (dawniej Wł. Limanowski = 
ZEGARMISTRZ 


KRAKOW — Sukiennice L. 18, nad skle- 
pem zegar transparentowy. 

Poieca P. T. Publiczności zegarki złote 
i srebrne z pierwszorzędnych fabryk, Wielki 
wybór zegarów pendułowych oraz budzików. 

Poręczenie lat trzy. — Ceny niskie. 

Ma na składzie: Wszelkie biżuterye w zło- 
cie i w srebrze, Wyroby patryotyczne, Łań” 
cuszki amerykańskie | niklowe. 

Przyjmuje wszelkie reperacye z rocznem 
poręczeniem. Zamówienia pocztą, uskutecznia 
odwrotnie. 

W tym samym lokalu 


ZAKŁAD RYTOWNICZY 


Wład. Micińskiego 


wykonuje wszelkie monogramy, herby I napia}. 
Ceny niskie. 


= za a 


Sadzonki cebuli 20 halerzy 
cehulę 15 h, czosnek 56 h, marchów 12 h, kə- 
rzonki pietruszki 12 h, buraki ówikł. 14 h, se- 
iery 40 h, szpinak 70 b, ohrzam 40 h, kapustę 
14 h za l kg., tudzież skrzynkę z 8 słojami 
5 litrowemi korniszonów 14 K, skrzynkę z 8 
słoj. 6 litr. ogórków kiszonych 13 K, skrzynkę 
z Š słoj. 5 litr. jahłek rajskich 16 K, 20 kóp 
ogórków kiszonych wraz ze skrzynką 80 K, 
naslenla znaimskich ogórków 1 kg 4 K loco 
Znaim wysyła za zaliczką Zygfryd Hirschen- 
hauser w Znalmie (Morawy). 1589 3 3 


Felicya“ 


2 O mw wm . wwo , - EJNW | pom e E WARO e a, 


Sprawa aktualna. 


"FDostać możns na zarządzenie lekarza w iptekach 
po 4 K za fiaszkę. 


161 18 40 ą 


0 ‘aj E. ROMAN, fr ; notaryalny poszukuje po- 
50 o taniej Kraków, ul. Szowska Kandydat Hy. nal + wię- 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. |1 21, poleca karty abonamentowe na golenie | kszem mieście. Zgłoszenia pod „Sullma' 


Gios 


do mieszkańców miast! 


(Nasze miasta, mieszczaństwo a przemysł) 
napisał Edmund libański. 


Nakład „Przemysłowca“. Cena 20 h. 
1465 5 5 


| bay obznajomiony prak- 
Młodszy buchalter aa = prowadze. 
niem ksiąg, piszący na maszynie, poszukuje od 
l maja b. r. posady. Zgłoszenia pod 158% 


przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 1583 3 6 


składającą się z domu murowanego, 
stajni, komórek etc.. z ogrodem mają- 
cym 2 morgi i kilkaset sążni, nadają- 
cym się do parcelacyt, w najpiękniej- 
szem położeniu, około 200 kroków od 
rynku. 

Zgłoszenia pod 1676 przyjmuje Ad- 

ministracya „N. Reformy*. 1876 3 3 


wi igj udziela le- 

Doświadczony nauczyciel koyi język. 

niemieckiego, francuskiego i angielskiego po- 

dług metody Berlitza. Lekcye prywatne i zbio- 

rowe. Zgłoszenia: „M. B. L.“ poste rest. Kraków. 
1460 6 


500 k za wyjednanie odpowie- 
oron dniegò stanowiska han- 
dloweowi. z kaucyą. pod każdym wzglę- 
dem pierwszorzędnej sile. S. W., Kraków, 
Starowiślna 19, II p., na prawo. Tylko 
listownie 1634 2 8 


Realność 


przedmiejska, intratna, zaraz do sprze- 
dania. Połowa ceny dług bankowy. — 
Wiadomość w Urzędzia gminnym w Pół- 
wsiu Zwierzynieckiem. 1590 3 3 


Fin 


E -27 


"ligą 


Sprzedam realność w Bochni —- 


w Krakowie, 


Hote! drezdsćzki). 


na golenie z ozesaniem włosów po 


Zakład prawdziwie higenioznie 
256 29 0 


po 1 złr., 
1 złe. 50 ct. 
Gzysto utrzymany. 


poste restante Bochnia. 1453 6 6 


Fortepian 
K i t notaryalny I solloytator ad- 3 Ę swież P 7 
ance IS a wokscki, £'bznajomiony do- dłagi, z płytą, Świeżo wyrestaurowany, za 
z H A mi spornemi bię- | 166 złr. do sprzedania zaraz u T, Drozdowskiego 
kładnie z hipoteką i sprawa pornemi, bie t 
gły w języku pòiskim i niemieckim, poszu- | W Krakowie, ul. Floryańska 7, III p. 158688 
kuje posady. Wea Kia a 
Z. 8. posto restante Kęty. 


1596 3 3 i Inteligentny człowiek, liczący lat 
Młody 22, katolik A 5 kl. gimn., włada 


jący w mowie i piśmie językiem polskim i nie- 


e 
7 1 mieckim, umiejący kreślić i rysować, prosi o ja- 
j1 kiekoiwiek zajęcie w Krakowie, lub na pro- 


d winoyi. S. M. poste rest. Kraków za okazaniem 
poszukuje 


1619 8 8 
Droguerya T. Kwioińskiego 
w Nowym Sączu. 1429 8 d 


kwitu inseratowego. 


Parcela 


z s J jedzeni „lw rozmlarze około 17.00” w Nowej Wsi Na- 
Ziemniaki cobra ay ksz eg rodowej niedaleko rogatki po oenie umiarko- 
r oe > SABLE] wanej do sprzedania. Wiadomość biższs 
wagonami z Galicyi zachodniej mleczar- |, „dwokata Dra Fischlowitza (Plac WW 
nla w Dąbrowej (Śląsk austr.). 149588 | Świętysh 10) Kraków. . 1648 8 8 


Pozwolimy sobie zwrócić uwagę Sżan. Pu- 
bliczności, iż zaprowadziliśmy sprzedaż 


8 SERNIKÓW FRANCUSKICH 8 


OD 3 K. WZWYŻ. Wielki Wybór pisanek 
i baranków, jakoteż słynne z dobroci cu- 


kry deserowe poleca: 


PIERWSZA KRAKOWSKA PAROWA 
FABRYKA CZEKOLADY I CUKRÓW 


PO A. NOWIŃSKIM 


A. RYSZARD i SPOŁKA 


1711 13 


KRAKOW, 
BRACKA b. 


Wszelkie zamowienia w zakres gorsectarski 
wojodzace « vkonnia sia w niasu R zadzin. — 
Premije WENSMUE (TABOTACYE. — 

1 kPowiAGgi wapima rę sñarsies persis, 


L| a 
3 za ska fr- . 


_Sroda 11 Kwietnia 1906. 


Prof. E. Rybko wskie © © 25 wzorów prześlicznej treści patryotycznej, poleca 
Pocztówki Wielkanocne 


NOWA REFORMA. Nr. 83. 5 


sa 


znana MAnutykwarnia 


GI U N I> A 


Kartki powyższe są do nabycia w tutejszych 
Lwów, Teatralna 16. 


handlach papieru i trafikach. 1681 2 3 


1 w mieście powiatowem, 
Sklep Z TEStANTACJĄ * tynk, piękny leka 
z powodu objęcia posady urzędniczej zaraz do 
sprzedania. Zgłoszenia: Bruoh, Starzawa 
ad Chyrów. 1671 3 3 


+*Bardzo ważne! | 
Dla Pań Gospodyń | 


boty, boa angielskie, peleryny gumowe 


Czysto spirytusowe z najpierwszych 
i najlepszych fabryk w Europie Pp. Ad 
Ig. Mantnera & Syna w Wiedniu, przy- 
chodzą codzień świeże przez cały rok 
bez wyjątku. Od r. 1860 główny skład 
na Galicyę 1611 2 2 


JAN NAGEL 


w Krakowie, ul Szczepańska L. 11. 


Tenże handel poleca rownież świeże śliwki, 

powidła, figi, daktyle, mašło orzechowe, ogórki 

i kapustę kiszoną — wódki, wina, koniaki, Śli- 
wowicę, oraz wszelkie inne towary. 


Do sprzedania 


duża parcela budowlana (obecnie 
ogród owocowy) w najzdrowszej czę- 
ści miasta, niedaleko plant. 
Bliższa wiadomość: W. Nimhin, 
eksped. ogłoszeń, Kraków, 
Pędzichów 23. 1487 5 5 


1712 15 


Do biura ajencyjao-komisowego po 
szukuje się 


urzędnika 


z piękcem pismem oraz znajomością 
języka polskiego i niemieckiego. Pi 
semne zgłoszenia pod 1684 przyjmuje 
Admi**tracya „Nowej Reformy“. 

1684 2 3 


Rządca dóbr 


z akademickiem wykształceniem, długoletnią 
praktyką, najlepszeiui rekomendacyami, w silo 
wiekn, euergiczny, pozostający na posadzie 
w większym majątku, z powodu nieuwłacza- 
jących mu zmian administracyjnych, gotów | RSMA 

zmienić posudę od 1 lipca. 


„NOWOŚCI sezonowe“ 


Modele kapeluszy, bluzy, halki, parasolki, ma- 


drożdże prasowane terye jedwabne, koronki, wstążki, paski, ża- 


1 BIELIZNE 


białą i kolorową 
ze słynną marką INNT ea 


poleca 


Magazyn bielizny i nowości 


A. Skórczewskiego i Polakiewicza 3 
Kraków, ul. Floryańska l. 13. 


Handel St. Miętusa 


Kraków — ulica Szpitalna L. 19, 
posiada wyłączną sprzedaż znakomitych Tuchowskich 


SZYNEK i KIEŁBAS 


czysto wieprzowych, które poleca na nadchodzące Święta. 1461556 


© 31 FLORYANSKA 31 © 


polecają najtaniej 


Nowo otwarty Handel delikatesów wraz z pokojami 
do śniadań 


L. AKSMANN 


odznaczoną kilkakrotnie najwyższemi nagrodami 


Zimler i Spółka 


Linia A-B. 


pod firmą 


3 Poleca się P. T. Publiczności o zamówienia świąteozno, jako spe- 
cyalista w podaniach bufetowyoh. 


Z poważaniem E AKSMAN. 


kkkkkk 
Pierwsza krajowa 


Falryka Ojelętycznci YYTODÓW 


©0000 


1689 1 5 


Polecamy na Święta wyborne: 
„Gotowe ciasto do pieczenia“ | czekoladowe, korzenne, paczka 75 h. 
(daje pieczywa na 6 osób) | angielskie, zdrowia, paczka 65 h, 
„Leguminy, pudding* | różne owocowe smaki, po 12 h. 
(legumina dla 6 osób) | czekoladowa po 25 h. 
„Proszek drożdżowy* po 10 h. 
„Cukier waniliowy* po 10 h. 
„Wanilinowy proszek do sosów* po 10 h. 


1483 2 5 
1638 2 5 


4 


Zgłoszenia przyjmaje z grzeczności p. Go- 
styński. urzędnik golic, Tow. gospodarskiego 
we Lwowie. 1653 2 3 


FILZ 


c. k. uprz. galic. akcyjnego 


Ranka KIMNIECZNĘCO 


"w IŚrakowie | 
kujmje i sprzedaje pod najkorzyst. | 
niejszemi warunkami wszelkie 

papiery wartościowe, 


Poleca się 


MAGAZYN MOD 
kapeluszy damskich w wielkim wyborze 


Jadwiga Pollerowa 


Kraków, ulice Grodzka 1. 3, I. piętro, dom 
W. Sobolewskiego. 1563 3 24 


Władysław Pędziwiatr 
Fabryka rolet i żaluzyi 1029 12 12 
w E.rakowie, ulica Zwierzyniecka 8, 


wydaje Pies rasy bernardyńskiej, maści lwa, mā: 
Oprocentowano ASygnaty KASOWE lamos: żewożtik, Skotiki, poczta Kanion 
przyjmuje 2. p 
wkładki na książeczki rach. Ożeni SLĘ 
Bieżące, 4617 2 | za ze woz oa CN. 


tem, z pensyą 3000 K r, posiadający nadto 
wiasny majątek 25.000 K. Zgłoszenia do 26 
b. m., © ils możn» z fotografią, pod „R. S. 
1“ poste restante Kraków za okazaniem 
kwitu. Anoniwy bezcelowe. Za dyskrecyę rę- 

czy honorem. 1582 2 4 


Mechanika 


zdolnego do telefonów i dzwonków ele- 
ktrycznych przyjmie firma Stami- 
sław Leśuiakowski, Grodzka 
1660 8 6 


przyjmuje depozyta wartościo- 
we do przechowania, udziela zóa- 
Hozki na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na zakupno 
lub sprzedaż efektów na giełdach 
krajowych i zagranicznych. 


Na święt 
a Swięta. 
866 obiadów. Znakomita kuchnia 
krakowska p. Gruszecką. Wyd. 3. 
opr. kor. 2. | 
Ilustrowany Kucharz krakow- || 
ski dla oszczędnych gospodyń. -— 
Praktyczne przepisy do ciast, legu- 
min ubrania stełu etc. p. Gruszecką, 
wyd. X. w oprawie kor. 4. 
Zamawiać uajdogodniej za przekazem 
pocztowym. SKsięgarnia naklado:- 
wa Fab. Wimmelblaua w Kra- 
kowie (ul. św. Tomasza, Hotel pod 
Różą). 1470 4 6 


Kredyt osobisty la urzędników = BENŻOE SOWE. 


WEZASTĄZAŚ 
oficerów, nanmozycieli i t. d. Samoistne konsor- gw "gz E oy 
cya oszczędności i zaliczek związku urzędników | AE a A ETAS w 
udzielają pod b. przystępnemi Warunkami oso- | $ t 4 i 
bistych pożyczek także na kilkoletnie spłąty. | | 
Pośrednictwo wyłączone. Adresy Konsorcyów 


(- PIĘKNOŚĆ CERY 
`- POWÓDUJEZUTRZYMUJE: 
g ZNANE z DOBROCI 
M OIS aa] 

GLYCERYNOWO: 


Podaje za darmo: Ceniratieitung des Beamten- 
Vereines, Wiedeń, l, Wipplingertrasse 25. 
1448 3 3% 


- WSZEDZIE. | 
w SKŁADA T s 
*.EWEM=J 


A propos! 
B 
Cry masz Pan(i) łupież i czy wy- 
padają Pana (i) włosy? Jeżeli, to spro- 
baj Po słynnego w świecie 
ulubionego Rumu Bay 
Bergmanna | SP. w Djeczynie n. Ł. 
dawniej Pergmanna ryginainego 
Shampoing Baj-Humu (znak 2 gor- 
nicy). Przekona się Pan(i) szybko 
o nadzwyczajnym skutku tej wody 
do włosów. 


859 9 0 


święta Wielkanocne 


zamówienia przyjmuje 


cukiernia W. NOWAKA 


w Bochni. 


Przy zamówieniach od 10 złr. nie liczy 
się opakowania, 1468 8 8 


Gotówka k 


Z majątku szlacheckiej rodziny zaraz do roz- 
Pożyczenia osobom lepszego Stanu pod b. ko- 
Tzystnomi warunkami na czas krótszy lub 
dłuższy. Ścisła dyskrecya. Zgłoszenia: józef 
Jankovich, Kispest (Węgry). 1636 2 8 


a świeta per 


Dostać można we ilaszkach po z K 
w Krakowie: apt. K. Wiszniewskiego, 
ul. Floryańska, drog. Reima i Ski, 
Rynek gł. Romana Drobnera, piac 
Szczepański, Maur. Kreisiera, Grodz- 
ka, fryz. M. Figlia, Rynek gł, J. Xo- 
waka. Rynek gł, Z. Lamensdorfa, 
K. Goldmanna, Grodzka. 1226 5 30 


PRZY 
EFE- 
AGNAR) : 


| Rocznie tomów 40 w brosz. 


Wina naturalne po 40 ct. za litr, 


Ria -SoA a 
ci -_ LJ ę T p s 
BEHIA SHEE LBS uo: 


Najtańsze książkowe wydawnictwo w wy- 


jtañazo kaigdkowe wydawnictwo w s Wyroby te są do nabycia we wszystkich skiepach spożywczych, 


o 0 9 
Książnica polsk Książnica Polska wychodzi od dnia jeżeli gdzie brak, prosimy odnieść się wprost do fabryki. 
= 1 kwietnia 1906. EREE AAA AKEE EAER E N 


Zawierać będzie utwory z dziedzin: powieści, dramatu, poezyi, historyi polskiej i powszechnej, 


historyi kultury, sztuki i literatury, filozofii, etyki, psychologii, estetyki, ekonomii społecznej, ra 

nauk przyrodniczych i t. d. : 3 5 3 lec 
Tom składający się z siedmiu do jedenastu arkuszy draku na wykwiutnym papierze, stano- Na AZ E ta adaa 
wiący z małemi wyjątkami najświeźszą nowość któregoś z najwybitniejszych pisarzy współ- Handel 


czesnych jakoto: Daniłowskiego, Gomulickiego, Górskiego, Konopnickiej, Lemańskiego, Nowa- 
czyńskiego, Or-Ota, Orzeszkowej, Prusa, Reymonta, Sienkiewicza, Sieroszewskiego, Zeromskiego 
i w. i., kosztuje w prenumeracie 50 hal. 


Warunki prenumeraty we Lwowie: Na prowincyi i w W. Ks. Poznańskiem :j M a u r y C y A ll € r h d n d, K r d k 0 W 
£0 kor. | Rocznie tomów 40 w brost, 24 kor. 


r aa 56 5 gg twośprawić dka Z ulica Szczepańska l. 2 (obok gmachu starego teatru) 


n n n n n 
wino y na Och: 5 4 > pali ei B Aa, pe Wielki Transport Drobiu tuczonego jako to: Indyki, Indyczki, Pulardy 
i Kapłony styryjskie.e Ryby żywe i bite po jak najniższej cenie, 
różne Nowralie z Jarzyn, Jabłka tyrolskie i Winogrona hiszpań- 


Adres wydawnictwa „Książnicy Polskiej", Lwów, pl. Maryacki 1. 4, 
gdzie pieniądze należy nadsyłać. 


fabryka wód mineral. sztucz. gg | spocyelnych leczniczych 


awar żywiecki 
(Hofmalzbrau) 


Piwo krajowe odżywcze wy- 
robu arcyksiążęcego browa- 
ru w Żywcu równa się zu- 
pełnie piwom bawarskim 


o (Lówenbrau, Spatenbrau) e 


| K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gertrndy pod Nr. 4, 1491 460 | 


wyrabia pod kontrolą komisy Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przes toż Tow. | 


wody mineralne sztuczne | 
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLERSKIKJ, 
SELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież | 


specyslne lecznicze 


tak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, orar wody lecznicze mormałne 
z przepisu Prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekacł: ! drogueryach, — Cenniki na żądanie france. 


Munka oszczędzających jedrnych mydeł 


1041 12 25 


= Wyłączną sprzedaż — 
na szklanki posiada firma: 


| I= Kuczmierczyk 
ul. św. Anny l. 2. — Telefon 394. 


z „nosorożcem“ lub „kozą” 


GT 8991 


z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki mydła 
Szymona Munka w Żywcu l. 4. 


(Założonej w roku 1846). Próbki i cenniki darmo 


| 
p 
Proszę zawsze żądać Wyrobu krajowego 


Założony w rokn 1S72 
Zakład Rzeżbiarsko - Kamieniarski 


sai Trembhbeckich 


przy ul. Rakowickiej 7. 


Podejmuje się wszelkich robót, w zakres kamieniarstwa 
wchodzących, tak w miejscu, jak i na prowincyi 
1167 10 0 
ogromny wybór gotowych pomników i grobowców 
familijnych po cenach bardzo niskich. 


Porter żywiecki 


bez konkaurencyi — poleca firma 1442 8710 


LUDWIK LAZAR 


Generalny Zastępca Arcyksiążęcego browaru 
w Krakowie, ulloa św. Anny L. 3. — Telefon Nr 423. 


Kraków, Rynek L. 25, 


© 9 w 
' polecają © p : 1O e s JE ad (gmach Banku Ga!tevjskiego). 
p mj aiye "> | O Á 
w = ' 


C. 1 k. dostawoy nadwornego 


AV uder antysoptyczn 
HAYA? EAA t 


przez powagi lekarskie polecany, jest najle- 
pszym proszkiem do zasypywania dla 
niemowląt i dzieci. — Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność*. Cena pudełka 70 hal. 


mydło hygieniczne 
jest najlepszem mydłem do mycia dzieci. Spo- 
rządzone z materysłów najdelikatniejszych, 
odpowiada najwybredniejszym wymogom ky- 
hygieny. Cena pudełka 70 halerzy. 1005 7 52 
kTysiące podziękowań! — Ostrzega się przed naśladowniotwami! — 
W każdej aptece i drogueryi do nabycia! — Żądać należy wyraźnie: 
„HAYA“ pudru antyseptycznego. Bý Główny skład 
„HAYA“ mydła hygienicznego. "W wysyłkowy 


S. HAY, aptekarz, c. i k. dostawca nadw. we Lwowie. 


oraz poleca 


HAYA 


Fe 


ècaja 


6 Nr 83 NOWA REFOR MA. A, e __ Sroda. 11 Kwietnia | 1906. 


a o o o e S eese p Sn | DD m R p. (BOONE E E o O | 2 nc 0 EE AŃEPAME OS |. 


Najwieksza w Krakowie i okolicy 


Zurierzyniec — MPERAKÓW 


poleca na zbliżające się święta wyborne odleżałe prawdziwe nalewki owocowe, 
likiery, rumy, araki i koniaki po cenach zniżonych. 


Sklepy fabryczne: Probiernia, Eloryańska 32 
asion e w. i Zwierzyniec „Pałac“ 20, tuż za rogatką. 


Salon mód Syróp Pagliano Cachets w płynie, w proszku. siny Aa E Sż* 


najlepszy środek do czyszczenia krwi, wynaleziony przes Żadać we flaszk 
flaszkach, mającyúh javuv-nivbivski Znak fańryczny z podpisem 
ri SE prof. GIROLAMO PAGLIANŃ Prof. GIROLAMO PAGLIANO. — Dostać można w każdej większej aptece. 
Jul II Meissner wyrabiany od r. 1838 przy sumienrem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 


i z Teco Ba . 
Rynek L. 34, linia C—D, „Pałac Spiski“ AK PB pro- _ Skład dla Austryi: Sokrate Bracchetti, Aia (Polud. Tyrol). 


1692 1 2 


ALON sprzedaży rzeźb i obrazów 

artystów polskich, otwarty codziannjs 

w dni powszsinie od 10 do 1 Tyma 
i od 2 do 4 po poładnic. 


— Nowość! Praktyczny i niezbędny w celu otrzymania silnego połysku Ima zadna da parterze. 
u podłóg i posadzek, jest 


W. Stach r = 
ada naa C2 | WOSK PODŁOGÓWY PARR RER pam twist 


zawiadamia swe P. T. Odbiorczynie, 
że nadeszły jnż w wielkim wyborze 
kapelusze damskie, wiosenne i letnie. 
Przyjmuje się też do ubierania i prze- 


rabiania. — Ceny jak najtańsze. 
. 152756 


Fortepianista z Warszawy BER Posadzki nim zapuszczane można wilgo- 


"a fortepiany. pianina, sumiennio w Krakowie — Rynek L. 29 tną ścierką zmywać. "ZBĄ Prospekt darmo. w Podgórza, przy ul. Józefińskiej L. 6, 
1 tanio. 
Karmelicka 17. Stróż wskaże. poleca na sezon wiosenny wielki wybór Główny skład u firmy Reim i Sona ei się lakierowania powozów, 
Kraków, Rynek 37. 1507 4 4 |Samochodów, wózków, rowerów oraz 
: . > : . „l —— wszelkich robót w zakres lakiernictwa 
PALARNIA KAWY materyałów angielskich, francuskich i kra R Z | wiiaęncych. P NOWO 


gruntownego odrestaurowania tychże, 
ręczy za sumienne, rzetelne wykonanie 
wszelkich robót po Drzystaa ozah cenach. 


pressa Katawa,  pöleea częściowo 


1 hurtownie 
PRAFDIA RY wykorowe gatunki 


i jt wa gala Rybna 


jowych — (eny umiarkowane. 
1349 9 10 


Koncesyon. Instalator i ARA Dachów 


Magazyn Obuwia 


najnowszym mó 
i najlepszym spo» w Krakowie, na Małym Rynku KR AKÓW R k L. 24 a =" 
zobem za pomocą l ielki tydzień iśwież t tu i taniej: 3 yne D 
Dory rA f x poleca na wielki tydzień z najświeższego transportu 1 najtaniej OWE k Urządza Wodociągi, JUNGERWIRTH 
R zaworaih „Berącego powietrza” Ryby morskie jako to: Łupacze drobne, wielkie i islandzkie, Kabliony, Łososie, Okunie, = (vis-à-vis Odwachu). = k) Dzwonki elektryczne, Te- . 
KAM KÓW po cenach ma zielone, do smarzenia. Fląderki, Ozorowce i szlachetne Szołdry (Heilbut) oraz lefony, Konduktory prze- ul. Grodzka l. 26 (Dom Wgo Suskiego) 
zad 514% najniższych. | Ryby EL. b'ai: Ag ciw Piorunom, po domach poleca swój bogato zaopatrzony interes 
M J AW O RN i C l Karpie żywe i tuzne . . . . . . po K240 U m = ję W rodzaju obuwie męskie, 
Szczupaki świeżo zamrażane . . . .  . 4% 4015600 zienkach, Fabrykach ta amgskie i dziecięce, sprowadzane z pier- 
r 1066 88 0 K i aaee, e sa) S bi AR UDE plz m a w miejscu, jak na prowii- wszorzędnych fabyk Kkarlsbadzkich 
a ; . A . : A r g a a = A 
—— Loo Eaa roime, w Oaai K 460 duielcne ś cyi, po cenach przystę- |||i wiedeńskich, nadmieniając, że 
z i Ryby wędzone jakvo to: Szproty, Biklingi, Śledzie, Łososio-śledzie, Fiąderki klg. K 2:40, pnych, ręcząc za każdą sprzedaje takowe po tych samych ce- 
OT heki IM a Pstrągi morskie klg. K 2—, Merlans i Łososie morskie klg. K 1:60, Pstragi rzeczne przez niego wykonaną nach, eo przy ulicy Krakowskiej. 
sztuka 30 hal. Łosoś rzeczny różowy do kanapek dkg. tylko 6 hu robote. Polecając sie łaskaw 
Z ryb rosyjskich: Sygi klg. K 6, Wyzina dkg. 7 hal., Siąga dkg. 8 hal., Bia- u . l Szansa PANADA a nu 
łorybica dkg. 14 hal. Podejmuje się również tel ł iia Śl ty ` ķi 
Śledzie zwykłe beczkowe, pocztowe i różnorodne marynowane. reuóraaśii einą usługę 1 kreslię się z wysokiem 
Kraków, Rynek L. 8, Sardynki i kre" sid w poon * cz p pe poważaniem 
Majonesy wyśmienite w słoikach po K 1 i 3—. 8 y T 
olecają Pasty angielskie postne jak; sardelowa, oe. homarowa, z Lososia i Ostra a la diable. Pokrywa dachy cyn wodki ln we = > 
li ) Kawior Białugi najprzedniejszy, drobno i graboziarnisty a niesolony dkg. 50 hal. puszeczki REMEK i _ kiem i miedzią. Naiwiek ZAKŁAD b 
. po K 250, 8'—, 450, 5— i 660. Poleca wielki afton aiet DA i wszelkich dó ajwiękSzy pogrzebowy 
; b k l k hal., pu , zelkich przyrządów 
Paski, zę: ROT AA pam gruboziarnisty i lekko? solony dkg. 30 hal., puszeczki kąpielowych własnego wyrobu. 1690 10 J AN A | N 0 LNEG 0. 
Zaboty Ser litewski wyśmienity i pikantny za klg. K 3-20. k : 3 
? Drób styryjski ładnie tuczony jak: Indyki, Kapłony i Pulardy najtaniej 1548 Cenniki ilustrowane i kosztorysy na żadanie darmo. Główny skład i fabr. trumien przy ui. sw. Tomasza 4 
L pu J- 
Krawaty, (tuż przy placu Szezepańskim) Telefon Nr 331. 
Kolni RIZR ZZA Fiia al. Kopóżnika 10. 
O1NIETZE, acz Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 


i załatwia sam wszystkie formalności, 


Również podejmuje się przewozu zwłok do wszyst- 
kich krajów Europy. Zakład posiada własne no- 
we najwspaniaisze karawany. Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na 
wieczna czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym- 
czasowego przechowania za wiernym cu 
miesięcznym. 1143 10 0 


Bluzki i halki, "N 
Rękawiczki niciane i jedw. 
Skarpetki 1 Pończochy. 


Kandydat notaryatu 


Kurs przygotowawczy 


do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej i kupieckiej, 

składanych w Wydziale kraj; w ©. k. Namiestnictwie i w c. k. Aka- 

demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na- 
stępnjące przedmioty: 


K. Zieliński 


t a= 


: $ © m 
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką. optyk | ] Mechanik, Kraków, MB JU. 
przyjmie substytucyę notaryusza na maj, 
czerwiec i dłużej. Wiadomość: Nota- 2) Buchalteryę pojed., podwójną. 
ryat, Ciężkowiee. 1687 2 3 3) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe. |poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechaniczvych — 
4) Stenografię, kaligrafię, język niemiecki i język włoski, oraz pracownię mechaniczną. i = wszelkiego gatunku, A 
(al Dla pań osobne godziny. P | Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia. ji kary, rękojeści, oraz wszelkie w ten 
0 m Korzystny rezuitat tejże zapewniony. | gramofony i t. p, urządza dzwonki elektryczne 1 telefony. zakres wchodzące drewniane przedmioty, 
Wykłady objął rut. egzaminowany naucz. rach. państw. | Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła | polecamy PO najniższych cenach. — 
5 : . ; Henryk Gottlieb odwrotną pocztą. 1493 390 |Na żądanie wysyłamy odwrotnie darmo 
częściowo i wagonami sprzedaje tar- i Kraków, ul, Di rj ka 68, II piętr | Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie ua vy. |Í opłatnie nowe ilustrowane cenniki 
tak Hrabstwa tenczyńskiego ZE s WOK EPA Pro. $$ 


eri lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin. gerada BOROWY 
w Krzeszowicach. 160424 | "RRRRRPRARERKEWRRRERERRRRAE Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe. Maków, La 1404 410 


% Drukarni Literackiej w Erakswie, ul. Jagiellońska 10. 5 B = daa I RÓ 


